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Bilety do nabyc5a przy Kasie Klubu od godziny 8-ej wieczorem.

G d y b y śm y  złożowy w  Sejoiie W 
nuieg lą  środę  przez  klub. PB. p ro ­
jek t  now ej K onsty tucji  poddali  o ce­
n ie  ze sw ego  wyłączn*e stanow iska, 
zna leźlibyśm y w nim n iechj’bn*e 
n ie jed n ą  u s te rkę ,  n ie jedno  o d ch y le ­
nie od naszych  pog lądów  n r  s p ra w r  
uistrojowe w Polsc.-. L ecz  jes t  on 
d la  n as  w y tw o rem  p e w n e g o  k o m 1 
prom isu , d o k o n an e g o  p rzez  rósrio- 
ro d n e  g 'u p y  poli tyczne n a  rzecz  
dobri p a ń s tw a  i d la tego  te  u s te rk .  
m u szą  strac ić  swe znaczen ie .  P ro ­
jekt ten  p o d d a n y  b ęd z ie  k ry tyce  
p rzez  w szystk ie  s tronn ic tw a o p o zy ­
cyjne, k tó ry ch  k am p an ja  już r ię  od  
w czoraj rozpoczęła .  K r y y k a  ta  b ę ­
dzie tylko n eg a ty w n a ,  n a s taw .o n a  
p rzedew szystL iem  na to, aby  w y ­
tk n ąć  i wyolbrzj-mić w szystko ,  co 
m e o d p o w iad a  teo re ty czn em u  s ta ­
now isku  k ry tyków . K ry ty k a  będzie  
go łos iow na, p o n iew aż  jej au torzy  
n ie  b ę d ą  w s tan ie  przec .w staw ić  
pro jek tow i B ezparty jnego  Bloku k o n ­
cepcji w łasnej,  m ającej szanse  r e ­
alizacji w życiu. K ry ty k a  będz ie  p o ­
d y k to w a n a  w zględam i teo re tycznem i 
i po lityczny  m o m en t  s to sunku  k a ż ­
d ego  ze s tronn ic tw  opozycy jnych  
do rządu  i BezD arty jnego Bloku b ę ­
dzie z a p e w n e  w  w .ększe j m ierze 
d e c y d o w a ł  o s tanow isku  tycn s tron­
n ictw  w o b e c  p ro jek tu ,  niż sam a 
treść. Jes tesm y do teg o  p rzygo to ­
w ani i zgóry  z ta k ą  sy tuac ją  po g o ­
dzeni. S ądzim y jed n ak ,  źe n a  losy 
pro jek tu  będz ie  m iała ogrom ny 
w pływ  o p i n a  tych  kó ł  spo łecznyr a, 
k tó re  nauczyły  się odróżnia c t eo re ­
tyczne  ideały  o d  p rak ty czn y ch  sku t­
k ó w  n iew czesnego  zastosow ań a  ich 
w  życiu ■ k tó re  w działalności Bez­
p a r ty jn eg o  Bloku widzą dążenie do 
w y tw orzen ia  p ra w n y ch  p o d s taw  d la  
as tro ju  p ań s tw o w eg o ,  da jącego  g w a­
rancję ,  ż e  zdo ła  ou  p rak ty czn ie  w e 
w sp ó łczesn y ch  w a ru n k ach  zaćość* 
Hczynić w ym ogom  i po trzeb o m  nań" 
Jtwa.

Z  tego  re la ty w n eg o  stanow iska, 
•p a r t e g o  n ;  świadom ości, z t  c cb ro  
p ań s tw a  nie je.it su m ą in teresów , 
w ch odzących  w jego  sk ład  grup  
'łbyw ateli  ( teza  ta po łączyła  w Blo­
k u  u z i is :ące  ją grnpy), ocenić  m u ­
simy p r o e k t ,  jako  najlepiej w d a ­
nych  w a runkach  odpow iada jący  s to­
jącym  p rzed  Blokiem zadaniom .

D o k tryne rsk ie  up ieran ie  orzy 
pew n y ch  d rogą  teo re tycznych  rozu­
m ow ań  tw orzonych  za sad ach  us tro ­
jow ych  nie m o że  się ostać, skoro  
życie po  TO-cioletniem dcśw iadcze -  
a iu  w y m ag a  zmiany, d o s to so w an y ch  
do  poziom u naszej ewolucji sp o łe ­
cznej i politycznej. K ry tyka , o p ar ta  
jedyn ie  n a  tak ich  teoretycznymi i i 
uznanych  za  m en aru sza ln e  p rzes łan ­
kach ,  o k aże  się zaw o d n ą  i jałową, 
jeżeii nie w ysun ie  tez  pozy tyw nych , 
tw órczych . Nie os tan ie  się w »po- 
łeczeństw ie  to, co głosi opozycyjna 
lew ica o idealno  >ei zacad  k lasycz­
n eg o  p a r la m en ta rn e g o  ustroju, 
w p ro w ad zo n y ch  do  Konntytucii 
1921 roku. S koro  te  za sad y  w w a ­
ru n k a ch  Polsk i wi po łczesnef za ­
wiodły, ctały się p rzyczyna  n a raże ­
nia p a ń s tw a  n a  katastrofy . Ew olu­
cja form ustro jow ych  o d b y w a  Jsię 
w szędzie , je s t  b o w iem  o n a  p raw em  
w ieczn :e t rw ajacem . W  życiu nic 
m e  sto n a  m iejscu  i dz iw acznem  
byłoby zdanie , że  o becn ie  ro zp o w ­
szechn ione  „formy ustro jow e są  
szczytem  ewolucji ludzkiej i żad n y m  
zm ianom  ulec n ie  mogą. tl tak  nie 
jest,  dow odzi o g rom na  literatura, 
k tóru m a  za  sw ó. p rzedm io t  re fo rm j 
par lam en ta ry zm u  i poszukiy  anie

Dziś sfinansowanie protokółu Litwinowa.

środków, usuw ających  w ykonane
przez  p ra k ty k ę  w a d y  k lasycznej 
dem okrac ji  p a r lam en ta rn e j  P e łn y  
idea ł  m oże być  zrealizowany tylko 
w  idealnych  w a ru n k ach  i jeżel* ich 
n iem a, t rzeb a  go odpow iedn io  zm o­
dyfikować.

P ro je k t  B.B, jes t  ba rdzo  os trożną  
i u m ia rk o w an ą  m odyfikac ją  ustro ju  
p ań s tw o w eg o ,  o p ar tego  n a  zai adacb  
p a r la m en ta rn e j  dem okrac j i—m e n a ­
rusza  zupe łn ie  kard y n a ln y ch  za sad  
dem okracji ,  u trzym uje  b ow iem  p o ­
w szech n y  udzia ł  obyw ateli  w s tan o ­
w ieniu praw , k tó tem i p ań s tw o  się 
rządz i  oraz w kontroli, dokonyw *- 
ne j n ad  działalnością rząd u  p izez  
sw ych  przedstawicieli.  U trzym uje  
rów nież  odpow iedz ia lność  poli tyczną 
rząd u  w o b ec  Sejm u, zao p a tru jąc  ją  
jed y n ie  w wnrunki, n iezb ę d n e  dla 
n a d a n a  o d p o w i - d u m  uchw  iłom 
S ejm u m o m en tu  należytej ‘a k c  c*o- 
wei i ilościowe* powagi. T e n  p o s tu ­
lat, s fo rm ułow any  p rzed  p a ru  m ie­
s iącam i przez  p. p rem . Bartla w w y­
w iadzie  z n iżcj podp isanym , znalazł 
w  pro jekc ie  ca łkow ite  uwzględnienie. 
U bieg łe  la ta  w ykaza ły  dobitn ie  fa­
ta lne  skutk i ob a lan ia  rząd u  przez  
p rz y p a d k o w ą  większość  w  Sej nie, 
chwilowo p o łączoną  n a  grupc ie  li 
tylko n eg a ty w n eg o  sto unku  do  
rządu , nie p o s iad a jącą  na tom ias t  
żadnego  w spó lnego  program u.

G U w n y  p u r k t  reform y, z a p ro p o ­
now ane j  p rzez  l tlub  B. B. o b ra c r  się 
do k o ła  o«oby P rezy d en ta  Rzplitej, 
o raz  jego  roli w nto-sunku do  rządu  
i Sejm u. R olę  tę ,  s tan o w iąc ą  p o d ­
s taw o w ą  myśl k o n s ty tu cy jn ą  p ro je ­
ktu, sch a rak te ry zo w ał prof M akow ­
ski w  swoich k ilkakro tnych  p rz e m ó ­
w ien iach  w  Sejm ie i o s ta tn io  n a  
śniadaniu , w y d a n em  przez  p re z e sa  
Bloku płk. S ław k a  d la  p ra sy  w d m u  
złożenia  p ro jek tu .  Rola ta  zna lazła  
swój w y rsz  w art. II p ro jek tu ,  k tó ry  
głosi, że „nąjuiyf-sym  preedsźawitie- 
łem władny w Państwie. Pohkietn jest 
Prenydeni Bz> esy pospolite i" .

Z  tego  p os tanów 'en ia  w y s ik a ,  że  
P ren y d e n t  je s t  czynnik iem  n ad rz ę d ­
n y m  w s to su n k u  do  o rganów  włu> 
dzy  w ykonaw cze j ,  p raw odaw cze ;  
sądow ej,  ko o rd y n u jący m  *ch dzia ła­
n ie  i s to su n ek  wzajem ny. P o s ia d a  
on  p ra w o  m ianow an ia  i od w o ły w a­
nia -ządu  i sędziów , rozw iązyw an ia  
Se jm u i S en a tu  i k w estio n o w an ia  
słuszność* s tanow ionych  p rzez  obie  
’zby praw . P o s iad a  też  p rzew aża ją ­
cy  w p ływ  n a  spraw y, d o ty czą ce  
ob rony  p a ń s tw a  i kontroli puńctw o- 
wej, gdyż  jego a k ta  nom inacy jne  ur 
tych  dw ó ch  dziedzinach  nie w y m a ­
g a ją  k o n trasygna ty .

T a k  rn u c zn e  w zm ocnien ie  roo 
P re z y d e n ta  w  p ań s tw ie  czyni o- 
czywiście  n iezb ęd n em  zm ian ę  spo­
so b u  jego  pow oływ ania . D o ty ch ­
czas P re z y d e n t  by ł  e m a n a c ją  woli 
S e jm u  i S enatu ,  k ro re  go w ybierały , 
a  w ięc  p o n iek ąd  by ł  o d  n ,ch  u z a ­
leżniony. S ta jąc się czynnik iem  n _ J -  
rz ęd n y m  w  państw ie ,  P re z y d e n t  
mtisi pochodz ić  b ezpośredn io  z t e ­
go oam ego źród ła  co Sejm  i Senat.  
A rt.  1 p ro ’ek tu  stanow i, że  „śiódlen, 
w łaasy Reec typospolitej P o h k i‘j  jest 
rtarid, praw em  nmeselnent— doh-o p tń~ 
s t w a P rezy d en ta  m a  w ięc w ybierać  
a a ró d  b ezp o ś red n io  d rogą  p lebiscy 
tu, n a d a  m u to bow iem  d o s ta tec zn ą  
n ieza leżność  i au to ry te t  d l a '  w y k o ­
nyw an ia  ko o rd y n u jący ch  działalność 
innych  nacze lnych  o rganów  i w ładz 
funkcyj.

P o s taw ian ie  to o d p o w iad a  nai- 
zu p e łn . i j  po jęciom  dem okra tycznym , 
ze 1 og ran iczen ie  w yboru  do  dw óch

M c n ja  podpisuje p ro to k ó ł
TALLIN- 8. 2 Pat. Gabinet po­

stanowił upoważnij posła estoń­
skiego w Moskwie Seljdtnaa do  
podp s?Tii, protokółu Litwinowa w  
dniu 9 lut go  równocześnie z Pol­
ską i Rumunją izba przyjął? w  
pie.w srem  czytaniu projekt usta­
wy ratyfikacji paktu Kelioga

spraw ieSowieckie Mmii w  
udzieli) Litwy.

MOSKWA, 6 2. Pat. f e y i i ą z k #  
z doniesieniami ryskiemi, jakoby  
■*ząci sowiecki nie zakomunikował  
Litwie liowtgn tekstu .protokółu, 
rnżrrącego się od p ieiwotnego je­
dynie iyiko zaiienio ą liczb*, uczes- 
tn ko w protokółu, agencja Tass u- 
p ow air iona  została do stwierdzenia  
że doniesienia te me odpowiadają, 
rzeczywistości. W dniu 4 luiego  
rownocześnio z wręczeń em now ego  
tekstu proukółi? w Rydze i Talli­
nie, 'charge d‘affaires Związku So­
wieckich Kepuolik Rad na Litwie z 
polecenia rządu sowieckiego wrę 
c .y t  oficjalnie Woldemarasowi wy-  
*ej w ym ieniony tekst protokćiu, 
kow unikując mu zaproszenie Łot­
w y  i Estonii do wspólnego podpi­
s a n a  protokółu,, oraz prosił YTolae 
nrart a, aby wobec ewentualr eg'* 
udziału Łotwy i Estoąp w  akoie 
podpisaniaprotokółu w dniu 7 lute­
go, poddał rewizji decyzję rząnu li­
t e w s k i e j  i zagedził się na wspól­
ne :mdrisanie protoKółu w Moskwie.
B?

Czy FlulsDdja GtrjymŁła pro­
pozycję Sowietów?

MOSKWA, 8 II. (Pat). W  związ­
ku z oświadczeniem ministra spraw 
zagranicznych Finlandji Prokop*, 
kło*on(m na posiodzemu Sejmu, ja­
koby Fiulandja nie otrzymała od 
Związku Sowieckich Republik Rad 
oficja nej propozycji wzięć,a udzia­
łu w  prorokó w Litwinowa, k< ła mia­
rodajne oświadczyły  agencji Tass, 
co następuje:

Dnia 9-go stycznia pełnom ocny  
przedstawiciel Związku Sowieckich  
Republik Rad w Helsir grorsie A lek­
sandrowski oświ&dczył min, Proso-  
pe, iż otrzymał “pecjalną tnisję sprr 
ayzowania, w  jakiem stadjum znaj­
duje się sprawa przestąpienia Fin­
landji do paktu Kelioga i kiedy m o­
żna oczekiwać formalnego jej przy  
stąpienia.

Pozatem Aleksandrowski zauwa­
żył. że rząd sow ecki powi alby 
przyłączeń e się F inlandji do propo­
nowanego przez niego protokółu z  
wielkiem zrdowolcniem i że n a tu ­
ralnie Związek Sowieckich Republik 
Rad zainter-sowany jest  sm aw ą  
szybkiego przystąpienia Finlandji do 
paktu Kelioga.

LJtwa nie podpisz* protokółu razom z Poltką.
R Y G A , 8/11 (P a t) .  W  rwśązteu z  o s ta tn ią  n o t ą  ło t e w s k ą  w  s p ra w ia  

s ta n o w is k a  L itw y  w o b e c  p ro to k ó łu  L itw inow u , „ S iew o d n i* 14 o t r z y m a ło  
in fo rm ac je ,  z k tó r y c h  w y n ik a ,  ż L i tw a  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  p o d p i­
sze  p r o to k ó łu  je d n o c z e ś n ie  z  P o lsk ą .  K w e s t ja  p ó źn ie jszeg o  p r z y łą c z e ­
n ia  się L itw y  d o  p r o to k ó łu  n ie  ss t  w /g  „S iew odnn_:‘ je s z c z e  d o k ła d n ie  
w y ja śn io n a ,  a c z k o lw ie k  n ie  j e s t  w y k lu cz o n a ,  ż e  L itw s  d o  t c ^ o  p r o to k ó ­
ł u  t*,ę prrcyłączy. I inli r d j a  w da lszym  c iąg u  z d e c y d o w a n ie  ig n o ru je  p r o ­
t o k ó ł  te rn  w ięce j ,  że d o ty c h c z a s  n ie  o trzy m a ła  ze  s t ro n y  R osji  oficjal­
n e j  p ro p o z y c j i  p rz y s tą p ie n ia .

W y ś tę ’y litewskie] ajencji prasrwej.
K O W N O , 8 II. (P a t.)  W  zwią- p ropozyc ja  rząd u  ło tew sk iego  w ó­

z k u  z w czori jazem m em o ra n d u m  
p o s ła  ło tew sk iego  d o  rządu  litew­
sk ieg o  E lta  donosi,  że  L itw a ze 
jw e j  s trony  w ypow iedzia ła  się w 
stosunicu do  Ł o tw y , iż m em o ran d u m

buc Z . S. R. R. co do  zap roszen ia  
Litwy i Fiulandj* do p o dp isan ia  
p io tuku łu ,  w  kow ieńsk ich  ko łach  
p o li ty czn y ch  u w a ż a n a  jes t  za spóź­
nioną, po n iew aż  in ic ja torką  w sp o l

ło tew sk ie  n ie  zaw iera  d o k ład n eg o  n eg o  p o d p isan ia  p ro toku łu  n ie  jes t  
odp isu  propozycji ' aow ieckiej i że  'Ł o tw a  a Po lska .
■wedłpg o trzy m an y ch  p-rzer rząd  li- Ł o tw a  w tej sp raw ie  iest tylko 
tew sk i informacyj, do  tek s tu  ory- pośredn ik iem . Dalej E lta  kom uni- 
g inalnego  pro toko łu  w p ro w ad zo n e  !kuje, że  rząd  litewski w di lszym 
zo s ta ły  zm iany, w sk u tek  czepo  Lit- c iągu  ' u w a ż a  przy łączen ie  się 
wa, n ie  zna jąc  tego  teks tu ,  nie mo- d o  pro toko łu  już po jego po d p  sa- 
j e  o s ta teczn ie  w ypow iedz ieć  się w  i i u  p rzez  P o ls k ę - i  Z .  S P  R  za 
t e j  kwesti, .  d rogę , n a jb a rd ”ie* o d p o w iad a jącą

R ząd  litewski m i nadzie ję ,  iż .m e re sem  Litw y i w szystkich p ań s tw  
■otrzyma jaszcze  w dniu  dzisieji zym  bałtyckich . D latego  rząd  litewski 
o d  sw ego  p o - ła  w Moskwit. dok ład -  t rw a  przy  rw e m  d rw n e m  stanow i- 
n y  oslcst. W e d łu g  wiadom ości Eity, uku

Estonja podpisuje dzisiaj protovoł.
TALLIN, S. S. Pat. Minister spraw zegraniczn^ch L a m k  ztozył w  

an, dzisiejsz.wii w izytę  p o s ło w  s- wreekiemu fłetrowskiemu, któremu o- 
ówiauczył, i i  Estonjr gotowa je s t  podpisać protokół Litwinowa, wolałaby  
jed n a k  uczynić to w poniedziałek. Gdyby to było nirmoillwe, wówczas 
poopisani** protokółu przez Kstonję ua9 ąpi w  au. jutrzejszym. Mmisier 
rów nocześnie prosił o udzielenie mu odpowiedzi dziś wienzorem lub iutro

TALL1H, 8, i .  dat W edług krążących ty* aj pogłoatk, Es ton j* pod- 
pis*5 oroLokół Litwinowa jednocześnie z Polską i ftumunją w  dniu 9 lu­
tego Do podpisania protokółu zostanie u p o w a in io ry  poe, estoński w  
Moskwie Saljana.

Pet. Straitaman e stosunta Polski do protokołu,
TALLIN, 8. II. (Pat). W dniu w czo rtjszy m  przybył do Tallina pooeł 

-esioósH w Warszawie Stran.iman, któpy w sejmowej komisji zagranicz- 
w y g ło s  ł obszerne przemówienie ni te m a t,  6tosunku Poiski do noty  

Ł łiw in ow t,  jsdnocześuia omawiając w iw n ę t  zne położenie w Polsce.

Lattik 9 konforehCji z D&LdiSbn,
łALLIN, 6. II (Pat). Ministei spraw zagranicznych Lattih po powro­

c ie  z Eygi udzieliś eyw iad n  prasie u rezultacie sw y ch  narad z ministrem  
spraw zagranicznych Ł otw y Balodisem Między innem i zaznaczył on, że 
rozdzwięk odnośnie podpisania protokółu Litwinowa w  żadnym yypadku  
w e wpłynie na dobre i przyjazne stesunk', łączące obydwa kraje.

l i  *

M C3K W A ., 8 II. (P*t). O g łasza jąc  k o m u n ik a t  o p rzybyciu  m inistra  
Davilli, Tass  zaznacza ,  ż c  Litwinov* zwróc'1 s ię  p isem nie  do m inistra 

atłoa, p -o p o n u jąc  p o d p isan ie  p ro tokó łu  w dniu  7 b. m  — W  kon  uni­
k a c ie  w yrażono  przypuszczan ie ,  że  p ro to k ó ł  będz ie  p o d p isan y  8-go, t, j, 
w  p ią tek .  — K o r e s p o n d e n t  P. A- T ., n a  p o d s taw ie  w iarogodnych  infoc- 
n iacyj,  s tw ierdza, że podpia&nie p ro tokó łu  w  dn. 7 lu tego było niem ożli­
w e  ze wz lę au  n a  opóźn iony  p rzy jazd  m ir is tra  D a .i l l i  oraz jego n ied y s ­
pozycję . Nc.torriiast d a ta  8 lu tego  w ysun ię ta  zosta ła  p rzez  czynniki sowiec- 
k  e dow oln ie  bez  po rozum ien ia  z za in te re so w an em i stronam i. —  Sfery  
po li tyczne sądzą, że podp isan ie  pro tokó łu  nastąp* w so b o tę  9 lutego.

Dziś ministrowie Dayilla i P a te k  złożyli w izytę w N a rk o m in d i t l t .  
W izy ta  trw a ła  przeszło  godz inę  N astęp n ie  obaj ministowie * zwiedzili 
Kreml, pechem  p o d e jm o w an i  byli śn iadan iem  p rzez  a m b asa d o ra  francus­
kiego N a śn iadan iu  obecni byli rów nież posłow ie państw  bałtyckich.

J n  M  f  a » a * r t  V I  ^  godz.nie  5 po poł. i_itwinow rewizytov a ł w  gm achu  pose ls tw a polskie-
r \  t ' .  □  U  Ł  u  /  • w4 ^  rPinlst^a Davillę. D i  j  złożył w izy tę  m inistrow i P a tk o w i po se ł  ło tewski

 ______ ___ t. *zols, k tó ry  bezpośrednio  z pose ls tw a polsk iego  uda ł  się do  N arkom m -
diełu. D e c y z ja  Estonj< p o d p is a n ia  n r o to k u łu  w sp ó ln ie  z P o ls k ą  i R um u- 
n ją  w y w o ła ła  w  sowiecKich k o ła c b  po li tycznych  d u że  w ra żen ie .

A ^ s z u r a i e  K airlsh.
KOWNO, 8.11, (Pnt). L e a d e r  s*- 

c jal-dem okrac ji  l i tewskiej Kairis. j a ­
ko r e d a k t i r  o rg an u  socjal-deniokra- 
tycznego, s k ^ z in y  zosiał vr swuina 
czasie  n a  dwa ty g o d n ie  a resz tu  za  
obrazę pew nego ' księdza. W dn iu  
w czorajszym  władze policyjne a resz ­
towały K airisa i osadziły go w wię­
zienia.

Przybyc'6 posła sow. do K o m
KOWNO, 8. II. (Pat) Nowomia- 

nowany p o s e ł . sowiecki flntonow- 
Owsiejenko przybył wczoraj do  Kow­
na w celu objęcia swego stanowiska

S ie f sstoóstiepo  sztabu  g e m  
w Ryds?

PYOR, 8. II. (Pat), W dn. dzisiej­
szym przybył do Rygi szef estońskie­
go sztabu generalnego  Tyrwand. *
t n

Zjazd b is to p ó tt litew skich
■ KOWNO, b , 11. (Pat). W dn. 9 lu­

tego  rozpocznie się w Kownie zjazd 
biskupów z caiej Litwy. Zjazdów* te ­
m u przypisują wielkie znaczenie, 
ponieważ ma ón  ostatecznie rozstrzy­
gnąć Kwestję czy osoby s tanu  d u ­
chow nego posiadać będą prawo zaj­
m owania stanowisk w urzędach p a ń ­
stwowych, oraz zajmowani? się prac* 
polityczną,

K r o n i k *  t e l e g r a f i c z n a

=  M srtłsisk  Foch spędził noc barce* 
dobrze Przyjm uje on pokarm y prawie nor­
m aln ie . Przewidywania co do  oaiszeg* 
p rzeb iegu  choroby, są , choć  z p sw n tm  za 
strzeżeniem , optym istyczne. r

»  Rada Ktmlsarzy laJewych ratyfiko­
wała ustaw ę, dotycząct, zarządzeń w cę |«  
ograniczenia sprzedaży napcjOw w yskok*- 
wych.
- =  P rezydent Meksyku postanow ił wstrzy­

m ać na 2ć uodziny w ykonanie wyroku l i t  
Toralu, zsbójcy  O oregona, w celu  zoaaan i*  
p o d an ia  o  ła sk ę . j

=  hozrueśy w Bamuaju trwały csła  noc
W godzinach rannych  zabitych zostało 6 
h indusów .

=  Kral h iszp an k i n ie  zgodził się  ni 
Z' a!, a rio w an ia  zwłok zm arłe, o n eada j kró­
lowej Krystyny, Które dzisiaj ub rane  zostały 
w szaty p o śm ierłne. Na uroczystości p o ­
grzebow e przybyły dc* stolicy liczne rzesze z. 
prowincji.

=  Rzeczezi awc* niemieccy n a  k o n fe ­
rencję  eksportów  finansow ych wyjechał* 
wczoraj pociągiem  ''ieczo rn y m  do  Paryżr

■■■■■■■■■„a

DC M - w i i a L
s parfe**owy ^ u -o w a u y ,  skanahzow any, i 
J i  ,iemi pół -izies., ao sprzedania .  f

K o lo n ja  W i le ń sk a  7, M a r j a  Jasuu« S

A R T Y S T A  - F O T O O R A F
8 , 0r t .  p rx y |n 3 u je  od ffdd*. r'—6

k a n d y d a tó w  zapobiega, p rze ta rg o m  
p a r ty jn y m  co do  o s o b j  p rzyszłego  
P rez y d en ta .  Tale jcJt to  p rzew idu je  
p ro jek t,  . re z y d e n te m  m o że  zos tać  
człowiek, cieszący  się p o p u la rn o śc ią
i zaufaniem społeczeństw a, cz łow iek 
w ybitny , a  n ie  figura łub pos łuszne  
narzędz ie  w rę k ach  p e w n y c h  grup/ 
W  mar.ie społecznej,  n a w e t  n a  ni­
sk im  poziom ie s to jącej,  tkw i zaw sze  
asm, świadomość, k to  je s t  cz łow ie­

k iem  go d n y m  stanąć n a  czele  p a ń ­
stwa. W  tych w a ru n k ach  ro zg ryw ka  
nie m oże  i.ię o d b y w ać  pom iędzy  
jed n o s tk am i,  pozbaw ionem i w  sp o ­
łeczeńs tw ie  au to ry te tu  i n ie  posia-
da jącem i duże-?© poczucia  o d p o ­
w iedzia lności pol tycznej i m r .* l ne 

N a zjawisko rozstrzelen ia  tej o d ­
pow iedzia lności w ustroju, k tó ry  o d ­
p o w iad a  k lasycznej teorji p o d z ir .y  
władz, w sk aza ł  n iedaw no  znakom ity  
znaw ca p ra w a  politycznego prof. 
L aw ren c e  Low ełt  w odczycie, wy-

g łoszonym  w  lis topadzie  ro k u  ub ie ­
g łego w Parysk iem  T o w arzy s tw ie  
P ra w a  Publicznego: W  zak res ie  rz ą ­
dzenia—nr; ówił o n  —  p o trzeb n a  jes t  

jed n o cześn ie  o d p o w  edz*alr*ość p o ­
lityczna i odpow iedz ia lność  m oral­
na. Nie m o że  b rak o w ać  ani jednejj 
ani drugiej. D em okrac ja ,  rozdziela­
jąca  coraz  bardz ie j  w ładzę, osłabiła 
w rezu ltac ie  odpow iedz ia lność  poli­
tyczną . G ru p a  m a  zaw sze  mnie* p o ­
czucia cdoow iedzia lnośc i politycz­
nej, nic je an o s tk a .  Im w ięcej cz łon­
k ó w  m a  d a n e  cele , tern bardziej ta 
o dpow iedz ia lność  jes t  rozstrzelona. 
P o w o d ze n ie  rządu , a  w  szczegu.no- 
ści rządu dem o k ra ty czn eg o  zdaje  
się za leżeć  o d  is .n ienia w  nim o d ­
pow iedn ie j  dozy  odpowiedzia lności 
politycznej i odpow .edzialno, < i eso- 
blistc; lub m oralnej.

T w ierd zem o , że  dem o k rac ja  p o ­
w inna  zaw ierać  w  sobie e lem en t 
au tok ra tyczny , jesł zastopow aniem

głośnej s ta rt .  za sad y ,  że każdy  
ustrój p ań s tw o w y  p o w in ien  m i tć  w 
sonie antidotum  n?  w łasn e  w ad y " .  
W  dalszym  ciągu prof. Low ell z a ­
s tanaw ia  się n a d  pytaniem,, e ry  e le­
m en t ąu tokri  tyczny  w rządzie  jes t  
w na tu rze  sw ej sp rzeczn y  z d em o ­
kracją. Nu sze reg u  p rzy k ład ó w  uda 
w adnia , że  p rzec iw nie  je s t  on  w niej 
konieczny . W  k o ń cu  sw ego  w y k ła ­
du prof. Low ell s taw ia  p rz ed  d e m o ­
k rac ją  ż ą d an ie  rozw iązan ia  p rob le­
m u au to k ra ty czn eg o  w ustro ju  d e ­
m o k ra ty czn y m , k tó reg o  jes t  -.wolen- 
nikiem

Z a d a n ie  to  o b ją ł  w  Polsce Bez­
p a r ty jn y  Blok, k o n s tru u jąc  w iw ym  
projekcie n o w ą  k o n ce p c ję  P rezy ­
d e n t .  Rzplitej, j ^ t o  czy n n ik r  koor­
d y n u jąceg o  i rozb itą  i nieumiejsco- * 
wioną odpow iedz ia lność  zasadn i- ' 
czych władz p ańs tw ow ych .

Testu.

Na :imowe wieczory i święta
piękne, ciekawe i tanie książki: 
URODZONY JAN DĘBOkÓG, poemst 

Wł. Syrokomli z o- 
, brazkami Andriolle- i 

go. Okładkę zdo­
bił prof. E. Rusz­
czyć . . z ł ,—wr. 80.

NAJPIĘKNIEJSZE BAJKI POLSKIĘ
A. J. Glińskiego.
Obr zki i okładka 
J. Hoppena . . . zł. 1 —  

GAWĘDY i PIOSNKI Wł. Syrokomli 
z  rysnnKam*
J. Hoppena . . w. i  _
Ci co wpłacą na poczcie na 

.rachunek Zygmunta Nagrodz- 
r kiego w P. E. 3  Nr. 80.2 24 

zł. 8 — i nadeślą  swój adres, 
otrzymają w szystk ie  8 książecz­
ki ber żadnej więcej opłaty za 
przesyłkę poottową.

Ci zaś, którzy znajdą więcej “ 
amatorów piękrych czy tanek i  
włacą na poczcie należność  
e a ia z a  za 10 książeczek t (po 
kilka każdej) nietylko n ie ’po­
niosą żadnych kosztów y prze­
syłki, lecz jeszcze otrzymają * 
jedenastą ksiąteczk j bezpłatnie

fld res wydawcy:
ZYGMUMT NAGRODZK.

Wilno, ul. Zawalna Nr. l i-a  
[ Skład maszyn rolniczych.
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Wielki Doroczny Bal Polskiego Czerwonego Krżyia
11 luty r. b — Poniedziałek — Salony Kas na « ficersH ego Moc niesnoc zsan V,  p iękne dekoracje sai, ef Kta ś w ie fn e .

2YCIE GOSPODARCZE, z całej Polski. S E J M  i S E N A T .
O komunalnym funduszu p 

w d - z 2 | k o m i > g a w y m

K o m u n aln y  fundusz pożyczkowo- 
za p o m o g o w y  u tw orzony  zostai na  
p o d s taw ie  ro zp o rząd zen ia  P rez y d en ­
ta  R zeczypospo lite j  z dn ia  ł.VI 27 r. 
(Dz. U rz  Nr. 50 § 448) Rczporzą-. 
o ce n ie  m .nistra  S p raw  V.'awnętrz- 
tiych z dnia  17 w rześn ia  1927 roku  
(Dz. Urz. Nr. 87 § 783) ustaliło z a ­
s a d ę  udzie lan ia  pożyczek  i zapom óg  
i  tego  funduszu. W  zasadzie  z fun­
duszu  tego  m ają  być  udzie lane  -w ią z ­
k o m  k o m u n a ^ y m  pożyczki k ró tko  
i d ługo te rm .now e oraz zapom ogi 
U dz ie lan ie  poży czek  d łu g o te rm in o ­
w ych  w arunkow e jes t  jed n ak  od 
d o j ś c a  funduszu  do 8 miljonów zł., 
w o b e c  tego  zaś, w. w y 3o k o .e  fun- 
du  szu na 31 g rudn ia  19 -̂S roku  w y­
nosi 5 598. lOl złotych, pożyczki iłu- 
g o te rm m o w e  z funduszu  udzie lane  
b y c  jeszcze  n ie  mogą. P rzec ię tna  
w yso k o ść  wpływu na rzecz fundu­
szu  w ynos.  45J.OOO ziotych m iesię­
cznie, tak  ż p rzew idz iana  w § 5 
ro zp o rząd zen ia  m m stra  Spraw  W e ­
w n ę trzn y ch  z dn ia  17.IX. 1927 roku  
k w o ta  8 m iljonow złotych m oże być 
os iągn ię ta  za  6 m iesięcy  i w< wczas 
d o p ie ro  w d ro d ze  rozporządzen ia  
M in :s te rs tw a  Spraw  W e w n ę trz n y ch  
m o g ą  zos tać  u s ta lone  zasady  udzie­
lan ia  d łu g o te rm inow ych  pożyczek  z 
funduszu . R ów nież  do tychczas  nie 
s ą  udz ie lane  z funduszu  zapom ogi, 
g d y ż  w y d aw an ie  ich m oże  b y j  roz­
p o cz ę te  do p ie ro  po  usta len iu  te rm i­
nu  rozpoczęcm  i zasad  w y d aw an ia  
w  d ro d ze  ro zp o rząd zen ia  ministra 
S p raw  W ew n ętrzn y ch .  W  te n  sp o ­
sób  dzia ła lnośś  o b ec n a  funduszu  
og ran icza  się do  u az ie lan ia  n a  za ­
sad a ch  ok reś lonych  w § 6 ro zp o rzą ­
dzen ia  M inistra S p raw  W e w n ę trz ­
n y ch  z an ia  17 IX 1927 roku  w y łą ­
cznie  pożyczek  w w yją tkow ych  w y­
p a d k a c h  do dw ó ch  łat. Jak  z p o ­
w yższego  w yn ika  pożyczki te  m ają  
ch a ra k te r  p o m o cy  k red y to w ej przei- 
ściowej dla w y ró w n a r-a  trudności 
b u d że to w y ch  zw iązków  kom unal­
nych . w y w o łan y ch  op ó źn ien iem  we

w pływ ach  p o d a tk o w y ch  lub' okolicz­
nościami, k tó ry ch  w bud: scic p rze ­
widzieć nie m ożna  było Z w ro t  tych  
p o ży czek  mus. być z w p ływ ów  w 
b ieżącym  budżec ie  zw ycza jnym  za ­
p ew n io n y  i d la teg o  też  związki k o ­
m unalne, ko rzys ta jąc  z tych  poży­
czek, m u szą  po s iad ać  o d p o w ied n ie  
pokryc ie  p rzezn aczo n e  na zwrot p o ­
życzek  z funduszu  zaciągniętych. 
P o ży czek  tych  ze względu na ich 
charak ter ,  fo rm ę i term in  sp ła ty  nie 
m o żn a  uw ażać  za  p o ty czk i  in w e­
stycyjne  i przy prelim oow aniu  wy- 
datKÓw n a  nw estyc je  nie m ożna  
\ 'Stawiat jako źródło  pokryci r po ­
życzek  z w ym ien ionego  wyżej fun­
duszu. W  w yją tkow ych  tylko w y­
p ad k ach .  gdy p rzy zn an e  z innych  
źródeł  pożyczki zaw iodą, m ogą być 
k re d y ty  z w ym ien ionego  funduszu  
p-zejśc iow o zuży te  na w ydatk i in ‘ 
w estycy jne  z tern jed n ak że ,  że w 
budżec ie  p rzew idziana  będz ie  k o n ­
w ers ja  tych  k re d y tó w  na k red y ty  
d ługo te rm inpw e z m nych  źródeł. 
‘.Yobec tego, iż coraz  częściej zw iąz­

ki ko m u n aln e  zw raca ją  się o u d z ie ­
lan ie pożyczek  funduszu  po^życzko- 
w o-zap o m o g o w eg o  i jak  w ynika  z 
tych  p o d ań  k redy ty  te  m ają być  zu­
ży te  na  cele inw estycyjne , a  w ięc 
nie roku ją  nadz ei zw rotu  w e właś­
ciwym term inie, w ładze n ad zo rcze  
wyjaśniły zw iązkom  k o m unalnym  
niew łaściw ość tak iego  trak to w an ia  
w ym ien ionego  ź róa ła  k red y to w eg o  
i uprzedziły , że  o d n o śn e  p o d an ia  w 
zasadzie  nie b ę d ą  uw zględn iane .  
P o n a d to  w ładze  te  b ę d ą  czuw ały  
n ad  tern, by w bu d że tach  zw iązków  
k o m u n aln y ch  (jako za leg łość  z roku  
ub ieg łego) figurow ał zw ro t już p o ­
b ran y ch  k ró tko te rm inow ych  poży­
czek  z funduszu  pożyczkow o-zapo- 
m o g o w eg o  — o de nie zostały  onfc 
w e właściwym roku  b udże tow ym  
o p łaco n e  i zn a jd o w ał w łaściw e po ­
kryc ie  w d o ch o d ach  zw yczajnych , 
a  m ianow ic.e  w zaleg łościach  czyn­
nych.

K R O N I K A  K R A J O W A .

— B ra k  w a g o n ó w  ko le jo w y ch .  
O s ta tn io  da ł się zau w aży ć  zn aczn y  
b ra k  w ag o n ó w  p o trzeb n y ch  do 
ek sp o r tu  d rz ew a  zagram cę .  W  
zw iązku  z tern eksporterzy drzew a 
postanow ili  poczynić  w Wil. Dyr. 
Kol. s ta ran ia  o za ła tw ienie  tak  
w ażn e j  d la  nich kwestji ,  po n iew aż  
ja k  tw ierdzą  n ienorm alne  i n ied o s ta ­
te cz n e  przydzie lan ie  w a ^ o r- jw  p o ­
w o d u je  n iedo trzym an ie  zobow iązań 
i n a r s ż a  tern sam em  n a  znaczne  
rtra ty  m eter ja lne . E xporte rzy  p ro­
p o n u ją  „w y p o rzy czem e w ag o n ó w  
z  Dyr R ad o m jk ie , .  ( x ’.

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

—  Kredyty dla młynarstw?. Do-
■jriadnjpny się, że w d r L ch  najbliż­
szych w  Ministerstwie Spraw We- 
wnę rznych, odbę Izie się zwułana z 
in icjatyw y W ydz!ału Aprowizacyj- 
nego, konferencja ą  ndziajem przed­
stawicieli przen ysłu  młynarskiego i 
banków państwowych celem omó­
wienia możliwości przv!ścia z po 
mocą finansową młynom, odczuw a­
jącym  wybitny brak gotówki obro­
towej.

Wymki tej konferencji niewąt- 
p’iwie wpły ą pośredrro na krajo­
w y  rynek zbożowy, na k ó -ym obec­
nie wyczuwa się niewspółmierność  
popytu w scosunKU d<» poi.aży zbóż 
chlebow ych, a w szczególności — 
żyta.

— Zmiany w b> ansie BanKU Pol- 
skieflo. Rilan3 Banku Polskiego za 
111 óekade stycznia r. b wykazuje

zaoas złota 621,2 milj. zł. ; Z ip sśy  
p'eniędzy i należni ści zagranicz­
nych z&iczonych i niezaliczonych  
do p ikrycia wzrosły o łaje mi j zł. 
do łącznej sum y 685.1. Pożyczki 
zastnwowe zw iększyły się o i , l  milj 
zł. (84,9 milj. zł.) Natychmiast płatne 
zobow ązania (5t>3,7 milj. zł.), (za 
d pm ą  dekadę 6o7,ii  i oo ieg  bile­
tów bankowych (1,22,1 milj. zl.t (w  
drugiej dekadz!e l , l i 9 , 4  mii), zł.) 
łącznie zw ększyły  się o 19,3 mi'j. 
zł. do sumy 1,775.9 milj. zł. Portfel 
wfkslowy zw iększył się o 1,4 do 

.638 n iii. Pozostałe pozvcje nie w y ­
kaz iją w iększych odchyleń.

Giełda warszawska 2 dn. 8, II. b. m.
WALUTY i DEWIZY:

Belgja
H o la n d ja  .
L o n d y n
Nowy York
Patyż

Pra c a
Szwajcarja
S to k h o lm
W iedeń
M arka  n ie m ie c k a

. 124-10— 123,81 
3 5 ' ,4 0 —356.50 

43 33*/4- -43.22*/, 
8 . 9 0 - 8 , 8 8  

34.87 - 3 4 ,7& 
26.38 */4— 26.32 
17T 67— 171,24 
238.76—238,16 
125 2 8 - 1 2 4 ,9 7  

. 211 79

P a p ie ry  p ro cen to w e :  Pożyczka inw esty ­
cy jna  111— j 0,50 Srabilizacyjnc 92 P r e m ­
iowa d o la ro w a  103,75 —1J3 — 103 25 5%
k o n w e rsy jn a  67. 5 %  k o le jow a  59. 6 %
d o la ro w a  85 10% kolejow a 102,50 L. Z.
B an k u  G o s p o d a r s tw a  K ra |o w e ąo  i B a .iku  
R olnego ,  o b l igac je  B anku  GosDOdai s iw i  
Kra jow ego  94. Te S am e  7%  — 83 4*/,%
z ie m sk ie  49 6 5 —49,15 5%  warsz  53.50 8%
warsz. 70 5%  Ł o o / i  >0 8%  Lod.-i 6^ - 75
65. 8 %  Pio trkowa 61 50 10% Sied lec  71 75

Silne lotnictwo to potęga pafisUa!

?."2 «d z b » w i d ó w a m e m  u 

ś l ą s k i e g o .

KATOWICE, h II ( l> t). Na f c & J  
n i* Związku Z sp ł i Pracy ou b iła  
się wczmai u komisarza demobiliza 
cym ego inź. Galloia ftre  ic a. na 
którei mówio a zo a ‘a 'flożliwośc 
odw uli da zapowie izi inego straj-u .  
Po sz zegóiow -m  o nów e on w szyst  
kich w ysunię ych pr/,< z Zespół Pra­
cy żą iań i przed tawienm sp awv p. 
wojewodzie Gnżyri-MeriM. p woje- 

, woda w dn. dzisiejszym odbywa ko­
deinę konferencje ze w zy tkmmi or­
gan zioja  ni zawodoweini, którym 
zakoniun ku e stanowisko rządu i 
uzgodni z niiiu da ę rozpoczęcia u- 
kt.idów z pracodawcami w kwe-tj en 
spuroych duU czącycb  um wy tary 
fowej i kwe>t|i podwyżki zacobków. 
Na jutru zostań^ z .w  zwani do p 
woj^w dy prac > lawcy. -tóryin p. 
wo ew da Grażyński pi-zedsUw w 
imi *niii rz d i .-ta/iowi-ko i ,w lę 
rzą iu  w c dej sp ra w ę  Sytuacja u 
leg ła  naogół o prężeniu rak, że o- 
cz-kiwać m"ż i ‘, że p z y  dobrej wo- 
I z jednej i drugie strony spór zo ­
stanie zlikwidowany. -

S u < c e s  ? o h k i  w  Zakopiańskich  

za A o d  ch .ia ci ir k ch.

ZAKOPhNB 8 II (Pat). Do bie­
gu  na 18 kim. (do ko bi iacji) skar­
tował 5i zawodni ow. i-o m y  
przyszło 43. — D z i e ń  pocnmurny — 
W irunG śniegowe średnie. Cnły 
cz is pa lał drub ty śn ieg  — W yni­
ki biegu: pierwszy Jarwinen (Fin-
lindja) w czasie i godzina 25 min. 
21 sekund. D ugie miejsce zajął S e- 
nen (Norweg,a) — 1 z .dżina -26 m 
5 sek., trztc e Win aren,en  ('•orwe-

) — i godz. 26 min. 29 sek., 
czwarte 8r nisław Cze h ( P o l s k a )  
1 godz 26 u in. 57 sek., piąte B 1- 
gum ( N o  wegja) — 1 g-'dz. 27 min. 
35 sek szó .te Nuosi (Fmia dja — 
1 g  27 m. 36 -sea., s ió im e  Mneller 
(Niemcy) 1 g  27 m. 39 s , S-me Czech 
Władysław „puisk ) — 1 godz. ‘28 
min. 40 sek , 9-te 3 tu e f  ( \  em cyi — 
1 godz -'9 mm. 15 ses , ,  10-ie Et 
trich (Czechosłowacja) — l g  29 
min. 28 aek. I

Siedemnaste miei ce zajął Szo­
stak Arroni w czasie l g 'd z .  32 m 
37 se 18 b Ż ytko  w cz Włai < ław  

i — 1 godz. 33 ni n. 38 sek. — P z - 
tem Polacy zajęli kilka dal z.v<-h 
miejsc Wyu.ki dziwi-j-szego biegu są 
dla Pol-ki bardzo pomyśl e. Broni­
sław Czech zajął dosku ate erwarte 
miejsce z czasem gor.-z m od zwy 
cięscy o 1 i pół min., pozos awiajac  
za sobą szereg pierwszorzęda\ ch z i- 
wodm ków norwe kich, fmlandtkich,  
szweiizkich i nnvch. Bieg za-zczy-  
3$  swą obecnośdą p Pr. zydent Rze­
czypospolitej.

Wyn ik i  1 8  kl. bi gu i n d y w a u a l -  
n-jjD

ZftKOPAME, 8 II. (Pat). W biegu 
indywidualnym 18 kim. o mistrzostwo 
F. I. S. (Fe dera tiondn tem ationa le  a e  
Ski) wyniki były następujące: pierw­
szy Saarinen  (Finlandia) —czas 1 gedz 
20 min. 3 sek., drugi Knuutila iFin- 
landja) — 1 godz. 20 min 40 sek., 
trzeci Bergstroem — (Szwecja) — 
1 godz. 21 mm. 28 sek , czwaity 
H anson  (Szwecja) — 1 godz. 23 min. 
03 sek., 5 ty H aakonsen  (Norwegja)— 
1 godz. 23 min 36 sek., 6-ty J o n -  
son (Szwecja) 1 godz. 23 min. 
35 sek., 7-my Liikkanen (Finlandja) — 
1 godz. 23 min. 43 s e k ,  8 -my Krebs 
(Niemcy) — 1 godz. 25 min. 13 sek., 
9 ty Dontn (Czechosłowacja) — 1 gadz.
25 min. 42 sek., 10 ty B ossm an  
(Szwajcarja) —  1 godz. 26 min. 11 
sek.

Zak o ń cze n i drugiego czytania prel minarza,
(Tśt. od wU uM ps kortspvnmrntm c  W orstuwy).

Sejm w resic  e zakończył d pug;e  
czytam** prehminarza nudżetowego  
na 1929/m  rok. J u t o  oubędz e >ię 
głosowanie, p -czem we wtór k Sejm  
p^zy tąni do trzeciego czytania.

W u ni u wczorajszym odbywały  
się debaty nad budżeta >u Min ster 
stw a Sk irbu, Spr w W jsk ow yeh  
oraz emerytur i rent inwalidzkich. 
Oyskos a i nad builz«*tam sk rbu s- ła 
na bardzo wysokim pozi m e ,  Który  
odbijał s 5 o i  cudziennnej norm 1- 
nej deba y  budź towej. « szyscy  
mówcy, ni ędzy innerni m>n. Cz cho. 
uocz, wy głosi i dos o> le przemó­
wienia, osią których było z gadnie- 
nie tak dziś  pop darnego etaiyzmu  
ora». sprawa reformy -'ystemu po- 
aatkow-g-.. ' prz" nówieni ch tych,  
pełnycn rzeczow ści i fa> how ś i, 
brz mała prawdziwa iroska o debro  
sy iuacii finansowej w Pol c«.

N itomia-it zupełnie inn- to rodza­
ju była dyskusja nal buuż t j m Mi 
nisters wa Spr-iw Wojskowych Tu- 
tai, jak zwykle p zy romawianiu  
soraw wojskowych, korzystali człon­
kowie komu N rodowego i stron­
n e 'w a  Chłopskiego, by z aoiki-wać 
r t ą i  Ma izałka PitsuDki go i jego 
zasług’ poł żone w dziele stworzeń a 
potęź o-j arnji po skiej. W szystkie  
inw ek tyw y  po i adresem obecnej 
wład/.y wojskowej odparł zarówno  
refe ent pos. Kośc/ał^ows^i, jak i in­
ni członkowie kiubu B. B

Budżel Kt S. I p r ^ s m ł  b«x 
dy^usji puliLyczui

W ciągu ostatnich dni S jm miał 
możność trzykrot ue wykaz ć poko- 
jowośc m śli, jaka nurtuje w spo­
łeczeństw ie Pol-kbm . Uchwalenie  
wniosku o b ezo iec teń st-> ie granic 
zachodnich Polsk1, r.ityfikowai/ie 
paktu Kelloga, a wreszcie wczoraj­

sze rozw >zanift budiem  Minister­
stwa Spraw Zagranicznych było te­
go  dobitnym dowodełn, że Sejm w 
d z e d d i ' 6  pel tyki <3Qr ar.iczn-j po­
t raf .  s ę t- zn e  t ponad codzie-ny 
norm l iy poziom , waśni pomiędzy 
etro m e tw a m  , stanąć na tej płasz- 
czyź .ie, która jest  wyrazem jedao- 
litej opinji po-skiej, dążącej wsz l- 
kiemi środkami do j acyfikacji 
Wschodniej E iropy i darzą ej poli­
tykę min Zaleskiego pełnem zau­
faniem.

Pos. R adziw iłł, j a k o  przewodni­
czący komisji spraw zagranicznych  
oświadczył w imieniu w  zy tkich 
s t io i  nictw, że dyskusj. p i tycznej 
7,e w zg 'ę ió w  taktycznych nad bud­
żetem Nl. S. Z. nie będtae w Sejnue 
pod«| . wał,  aibow em w&zystśie 
s t ronnictwa da zas dnic<ej linji p di- 
tyki min. Z a l a l i  go n j ą  p ł e zau­
fanie.  W >bec U g o  nad b -dżetem 
Mimstersiwa Spraw Zsg^a ocznych 
oys<us,a t  ę ni  ̂ odbyła. Fakt ten  
n .leży po k ieśl  ć Ł całem uzna­
niem, albowiem wśróo w szy st­
kich parlamentów w Europie w  
tym wypaditu p ir iam ent polski w y ­
różnia się wybitnie.

Rząd a prujfkt zm any Kon­
stytucji R. B

W eaiug inf .rmac. j zasiągniętych  
przr-z u as, rząd jako cał-iśc a ii źa 
don też z ministrów nie brał udz.a- 
łu w opracowaniu projektu zmiany  
Konsiyiucji, zlożonei przez klub B.
B. w Sejn ie. Rząd t raktuje p ojekt 
ten, jako w niesiony z inicjatyw y  
poselskie, i ustosunkuje się do n ie­
go podczas dyskusji w Sejm .e.

B. prsrtile^ n srpańsks
^ARYŻ, 8/11 (Pat). „Le J o u .n a l  donosi z M adry tu ,  l  Sancnez  G uerra  

przew iez iony  zos ta ł  do M adry tu , gdzie wkrótce s tan ie  p rzed  sądem. <

Po u amfoestj' w Jur^osła«r|i
3  A Ł0G K ÓD , 8/11 (Pat). W edług  wiadomości n ad e s ła n y ch  z Z ag rze ­

bia, ogł szony w z n a  ak t  łaski m o n arch y  w y w ar ' w  Zagrzebiu  bardzo 
k o rzy sm e  w .aż -n ie .  A m ne^tja  d o ty czy  sz regu  dzienn ikarzy  wśród k tó ­
rych  zn jd u je  się też naczel y red ak to r  .N aro d n i  Wal*, o rg a n u  caorw a- w 
ckm go s t ro n n ic tw a  «ułopskiego, s k az an y  za sz reg  w ykroczeń  p rasow ych, g

f u b i c i u ?  u K ł a r d i i  m a t y k a . i i s 3 k !e g o  |

Z  O K N A  R E D A K C J I .

t tej f z tamtej strony szyby.
U c h ,  d o h rz e  jes t  n o m  w p o k o ju  —  
c iep ło  1 jasno .. .
(Na ulicy o d  m ro z u  
l a ta rn ie  g a s n ą  ..)

' J ś r r w c h a  s ic  p o łu d n io w ej  
m a p a  p ó łk u l i . .
(Be d o m n y  n ę d z a rz  w b ra m ie  
z z im n a  s ię  tul'...)

*  i,

Ś n im y  o  c u d n y c h  p o d ró ż a c h  
w s ło n e c z n e  kraje.. .
(Z z a rn a iż n ię ty m  m o to r e m  
s a m o c h ó d  Staje. .)

•

I lee lm  m y i l ę  d a m k o  — 
w św ia t  wym arzony...
(Boże, d la  czeg o  szyby 
m a ją  dwie  strony?..  )

biez

N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E .

— M o n o g rn f je  i P o d rę c z n ik i
T o m  II. P  of. l'a df-w<z (-ira^owsH. 
W stęp  do nauki l ite ia tury . L w ów . 
Z n a n y  historyk .rera tury  i au to r  
dzied o l i te ra turze  arjanskiej, kalwiń­
skiej, dw utom ow ej historji k ry tycz­
nej tw irczości S łow ack ego, z obszer- 
n em  uw zg lęan ien ie in  spo łecznej :ite- 
ra tu ry  e u r o p e ’skl ej, au to r  książki 
Czy h>slorm I teratnn/ fest n uką  
i wielu drobn ie jszych  m onografii  

s tuojów , w y a a ł  osta tn io  książkę, 
w k tó ie j  p rzygo tow uje  sw ych słu­
chaczów  do u jęc ir  p rob lem ów  źródef 
twórczości. O k reś len ia  techniki roz­
m aitych  działów literatury, b ad a n ie  
g ienezy  w artości 'ń e iack ich ,  analiz* 
w p ływ ów  postronpych , oto zad an ie  
nauk i i  krytykL literackiej, u jęte  
w zwięzły w ykład  prof. G ra b o w ­
skiego.

—  W y sz ed ł  z druku Nr. 3  „Roi* 
n ik a  E k o n o m is ty ” o rganu  Z w iązk u  
Polskich organ  zacyf Ro aiczych.

N u m er  zaw iera  w treści: a r tyku ły  
pp. d-ra  1. K osińsk iego  p. t. „Z u ż y ­
cie n aw o zó w  m inera lnych  w rolnic-
twió polakiem w 1926 i 1927 roku* 
i p. j. L itw .now icza p, t. „Z a ta rg  
polsko-austr jack i z p unk tu  y/idzenia 
eKsportu trzedy  po*skiej“, so raw o- 
zda  nie z działa lność Z w iązk u  Pól 
skich O rgan izacy j Rolniczych, k o n ­
iunk tury  cen, przegląd  zagran iczny , 
k ro n ik ę  krajow ą, k ron ikę  zagran icz­
ną, p rzeg ląd  p : it en n ic tw a  k ra jo ­
w ego  i zag ran icznego  oraz s ta ty ­
s ty k ę ”.

I

RZYM 8 II (Pat). Układ watykański ma dotyczyć niezwłocznego  
wp owa izenii, w ż,vCid w całych Włoszecn prawe kanonicznego, znieś enia 
przywilejów j w y i ł  ce iit. od zkodow ń w sum ie 2 miljardów. Dopusz­
czalna je s t  ty ko jedna zmiana terytorjalna — równoległe przejście za 
Bazyliką św. Piotra.

M i być u-tan 'w i >na reorezen acja dyplomatyczna przy KwirynaJe, 
jeżeli ze swej strony ustanów  on plRęó/lk>ę dyplomatyczną przy ' atyka- 
nie. Koła fr.tncus i« przypussezają że n o w y u G a i  gwarant j e  całkowicie  
suHorenność Sto icy  Ap .stoiskiej przyczynia sie  do wzrostu niezależności  
kości"ła z punktu widz-nia mię izyuarodowego i zwiększa liczbę manaa- 
tow niewioakich w kurji wa'ykansk ej

A o y  da< m o żn o ść  sze ro k im  w a rs t  » om 
puu)ic'/ ,nośoi o b e jrz eć  nieśmiertelne 

- dzie ło

Pfet? TADEUSZ
MICKIEWICZA

D yrekcja  Kina .HEl!0 S “ demon-oruie 
ten  film codzi n  ie od g. 2-ej do 4-ej 
1 od 4 do (i po cenach  jioinilarnych: 
ba lkon  50 gr. p a r te r  1 zl. (na  ws/.y^tkie 
miejsca. — Od e. o-e . Jach z  kozkesz^"  
i 8 owja c a  scenie. S a la  dobrze o ^ r /an a .

ubmw an ro m r-twCTmgii   ■■■■■■■■

-.Strzeżcie przeziębienia,
W zimie z je j  sri giem powietrzem 

k ażdy  musi zaop* trzyc  się w ka)< eze 1 
Śniegowce, dla p a ń  zaś, k tóre  d b a ją  także 
o elegancję  śniegowców, w sk a /au em  jes t ,  by 
przy kupnie żąnaly w szędu e  o k a z a m a  wy. 
ri bjów „(JiMdrat’ i przy porównaniu z inue- 
i i i  z ła tw ośc ią  doj ą  do prz°kniiania, i i  
Śniegowce „G uadra t*  są  n a p raw dę  najbar­
dziej el.-ganckiemi, n a j t rw a lsz e >■ i, najeie- 
plejszemi w porów nanie z inneml. Jak ośa  
g w aran tow ana .  4028

B!
K O N C E S JO N O W A N A  P R Z E Z  MIN. W . R. i O . P.

S Z K O Ł A  F I L M O W A
Z<VAZKU ARTVSTÓW SZTUKI KtNIEMAT0GRAFiC, NEI W WILNIE

Do d n ia  l - I I  1929 r .  p r z y jm u je  z a p i s y  n a  ro k  bzk o ln y  192#. S e k r e t a r j a t  c z y n n y  codzień  w godz. J 1-1 i 5-8

ulica Ostrobramska 27 (w podwórKu na lewo).
> B B H B B R f l B B H n B B n m

403 I
Pechowiec.

F ra n e k  R. b y ł  zd e cy d o w a n y m  
p ec h o w ce m  od  urodzen ia .  Bo czyż 
to  ni e ironja losu. u rodzić  się W ma- 
łom ieszczańsk ie j  rodzin ie  w d o d a t ­
k u  B ydgoszczy , m ając  asp irac je  a r­
ty s tyczne ,  ta len t  aktorski, cygaństw o  
w e  krw i s łab ą  wolę.

M i m a  p iek ła  zn ak o m ite  „kuche- 
n y “ i w łasn o ręczn ie  pra ła , P a p i  
h an d lo w a ł  skórami, a w chwil ach  
w olnych  popija ł  z innymi h u rtow ni­
kam i piwo ja sn e  i c iem ne  p rzep la ­
ta n e  aznapsom . F ranek  z a m :as t  się 
wz ąć do  czegoa poży tecznego  b ie ­
gał do  te a tru  p o  k ą tach  i uk rad k iem  
d ek lam o w a ł  wiersze, ćw iczenia  szkol­
n e  za n ie d b y w a ł  za co o db ie ra ł  w 
szkole sy s tem em  niem ieckim  wa y, 
a  i w d om u go nie g łaskano ,

W -d ząc  że z n “ go i tak  k u p ’ec 
n ie  będzie ,  a  chcąc go je d n a k  n a u ­
czyć czegoś  p rak ty czn eg o  wysłali 
go rodz ice  do N iem iec n a  fa rm a­
ceu ty k ę .

Ś lam aza rn y  F ra n e k  m arko tn ie

kręcił p igułki wciąż m arząc  •  t e a ­
trze, z v iekszym już zapa łem  uczę­
szczał do  S5 'toły d ram atyczne j,  a 
m ając  za p ro feso rów  M o 'ss 'ego ,  W e- 
gene ra ,  V e  d ta  skorzysta ł  wiele, 
w ięcej niz z farmakologji,  gdzie  z 
t ru d e m  zdał n a  prow izora .

W ójrię  przebył jako  ap teka rz ,  
p rzyg ryw ając  coś nie co^ w poto­
w ych tea trach .  I ran ek  rw ał s ę  do 
w ielk iego rep e r tu a ru ,  g ra ł w d mo­
rze  i G nieżdzie  rodzinnym  Suder- 
m ana ,  a F ran c iszek  Mohr w Z b ć ’- 
cach  Szyllera by ł  jugo pop iso w ą  ro ­
la, głos m iał pe łn y  i w dzięczny  
w ięc w y b aczan o  m u n ieco  za sz tyw ­
n e  ruchy, żo łnierze z re sz tą  nie są  
w y m ag a jacy  O k lask iw an o  go, n az y ­
w a jąc  na j lepszym  ak to rem  m iędzy  
ap te k a rz a m  co sobie ran ek  p o ­
czytyw ał za  ujmę, więc aby  go u d o ­
b ru ch ać  sp e łn ia n o  z mm liczne k o ­
lejki n a  przyszłą  s ław ę.

P o  wojn.e i po,wroc * w rocizin- 
n e  p ie lesze  fa ta lny  dualizm  wziął 
go z pow ro tem  w swoje szpony  
F ra n e k  rw ał  s 'ę  do  tea tru , fami'j  * 
p ch a ła  do  aptel, i, nie m ajac i iły by 
się w yłam a" ,  m usia ł  d w om  bogom

służyć, fuszeru jąc  jed n o  i drugie, 
zaczą ł z rozpaczy  za lew ać  robatea, 
a  m a :ąc w a p te c e  spiry tus, w te a ­
trze  c h ę tn y c h  kompanr>v. zasłynął 
w kró tce  ze zn ak o m ity ch  wódek, 
k tó re  z m=»ieBtrją p rzypraw ia ł na 
o lejkach: p o m ara ń czo w y m , cy try n o ­
w ym , m iętow ym , im birowym , a gdy 
tych  zbrak ło  n i w e t  n a  rum barharum .

S ław ne  i zn a n e  były  dyżury  
F ra n k a  w ap to ce  Nie pod legały  one  
kontroli  wścibskiej siostrzyczki Mi- 
ci k tó ra  w szędzie  go szpiegow ała, 
n a  dyżur nocny  w a p te c s  po p rzy ­
nieś enm  Franciaszkow i, jak  go n a ­
zyw ała, sak ram en ta ln y ch  szny tek  ze 
-imalcem i baran iny  z k ap u s tą ,  p ozo­
s taw ia ła  go w łasnem u losowi.

F ran c ia szek  n ab ie ra ł  w teu y  rezo ­
nu, rozp raw ia ł  o sz tuce i z k o lega­
mi „obzorpow ał” alkohol. C zęsto  się 
zdarza ło , że  po tak im  „obzorgow a- 
n iu ” w szyscy  przychodzili  na p róbę  
m ocno  spóźnien i i p o d  do b ry m  g a­
zem . ,

W szyscy  pili jed n ak o ,  ale  jakoś 
pofrafili role m arkow ać, ty lko F ra n ­
c iaszek  bełkocąc, n iezrozum iale w pla­
ta jąc  memiecłi e słowa, zawsze się

w sypał,  i chw ie jąc  się n a  n o gach  
musiał w ysłucm w ać długiego k a z a ­
n ia  re ży se ra  o w zniosłym  p o s łan ­
n ictwie sztuki i m a rn o ść ’ jej a d e p ­
tów. S k ru sz o n y ,  i blizki p łaczu  
grzesznik  w s tęp o w a ł  „n a  jed n e g o  
oo  G ra n d k i”, sk ąd  go w yciągała  
M.ci na  obiad.

W  miłości F ra n e k  również m .ał 
pecha ,  bo  gdy  się ty Y o  um w ‘ z 
jaicąć D ulcyneą  n a  rai d!cę, to albo 
Mici go przy łapała ,  albo fa tum  s ta ­
wiło mu n a  d ro d ze  tak iego  k o m p a ­
na, k tó ry  wciągał go do knajoy ,  
gdzie  ’ b u te lk a  t rzy m ała  go silnym 
m ag n esem , k ażący m  mu zap o m in ać
0 wszelkich  zobow iązań  ach. Z n a n a  
to  rzecz, ze  kob ie ty  :e lubią cze ­
k a ć  napróżno , więc a r a  p u szcza­
ła  go w trąbę ,  a  on  żalił się p rzed  
inną n a  zm ien n o ść  kob ie t  i zav/ód 
m iłosny  by ł  n o w y m  p re te k s te m  p i­
jatyki.

Aby go us ta iko  wnć P a p a  p o s ta ­
now ił 30 ożenić  * ogato  w swojej 
b ranży  . P a n n a  by ła  n ieco  s ta ra
1 garba ta ,  ale  m iała o trzyma'- w p o ­
sagu  du żą  hurtow n ę  skór. 5 zn a k o ­
micie p ra sow ała  półkoszulki. I by ł­

by  F ra n e k  dobił szczęśliwie do  p o r­
tu  gdyby...  gdyby  ni,ę jego  pech , 
p o d esa s  negocjacji  P a p a  nag le  
um arł, i p a n r a  się cofnęła, bo  się 
pokazało ,  że interes P a p y  F ranciasz- 
ka... by ł blofem.

Z  fortuny  zostało ok rąg łe  zero, 
a  re a ln ą  b y ła  tylko M am a i Mici n a  
karku.

N ieszczęścia  ch o d zą  zw ykle  g ru ­
pam i, wylano  go z teatru , gdyż, g ra ­
jąc P ie tra  Negri  w B eatrix  Cenci, a  
b ę d ą c  r lnie „O b zo rg o w n n y m ” z n ie­
op isanym  ło sk o tem  zwalił w ielk’ 
g robow iec  n a  scenie  podczas  ga lo ­
w ego p rzed s taw ien ia  n a  przy jazd  
P iem je ra .

W reszc ie  epad l n a  F ra n k a  ostat­
ni c-os P o d cza s  jed n eg o  ze  z b o r o ­
w ych  kol sżeńskich n o cn y ch  d y żu ­
rów je d e n  z p o d lan y ch  sp iry tusem  
ar tys tów , po tłuk ł  c ; r i r e  re to r ty  
i wzn ecił p o ża r  w a p te c e  . W y la a o  
go i s tam tąd .  :

T e r a z  n ieszczęsny  l  ra n ek  tkw i 
w  m ałej p row inc jona lne j dziurze, 
gdzie  n aw e t  n iem a tea tru ,  'e s t  p ro ­
w izorem  w ap tece ,  u s ta tk o w a ł  *ię,

u ty ł  i p o d o b n o  n a w e t  się o i e n :ł z 
d o ro d n ą  rz eźn 1 zką.

A tle tyczne j  b u d o w y  pap a ,  w szed ł­
szy  w najn o d p o w ie d n ie js z y m  m o ­
m encie , p rzy łapa ł  ra n k a  n a  k lęcz­
k ac h  p rzed  w zruszoną Lizą, b łag a ­
jącego  by  go ra to w ała  od da lszego  
u p ad k u ,  by  zechcia ła  Dyć 'ego  E g .e -  
rją, po w strzy m ać  go od  picia: i p o ­
w rócić sz tuce  i M elpom enie .

— U  n as  tak ie  coś to  nie cka l 
N ma M tłp o m e n c :  W rzasn ą ł  d o tk r rę -  
ty n a  h onorze  oiciec, groźnip zac i­
ska jąc  p :ęsci.

— T a k --: chuchro , a tak :  rrechow - 
ny, no nie. Ż en isz  się z Lizą! G a  
daj bo inaczej... b ę d ą  z ciebie k o ­
tlety. i r

N ie by ło  rady , ożenił s.ę. A  k toś  
mi n ied aw n o  opow iadał,  że L iza > 
odziedziczyła  po  p ap ie  silne pręśc 
i g w a łto w n y  cha rak te r ,  w ięc d aw n o  
w ybiła z głowy m ężow i tak ie  „głu- 
p o tk  “ ,a k  tea tr .

Codzi em za b ie ra  m u kasę ,  a  co 
n iedzie la  p rzy k ład n  e p row adzi p o -  
p o łu d r iu  do cukierni n r  „Cafe u n d  
k u ch e n  md: s z lag z ah n c”.

Zopp.
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WIEŚCf i OBRAZKI Z KRAJU.
Odroczenie w y r o k  względnie decyzji w procesV  o Nieś i d

N asz k o re sp o n d e n t  now ogródzk i donosi,  iż zap o w ied z ian y  n a  w tco -  
łn j ,  t. j- 6 b. m. w yrok  względnie decyzja  tam te jszego  ‘ ^du ok ręg o w eg o  
w  sen»acyjnym  procesie  o Nieśwież m e zosta ł  ogłoszony z pow o d u  nie- 
iio n o i ' i  s taw ien ia  się do  sądu  cz łonka kom ole tu  o rzek a jąceg o  i re fe ­

rent! sp raw y p. sędz iego  DębmsKi ego. W o b e c  tego  p rzew odniczący  
• ą d u  p. v icep rezes  P ara łjanow icz zapow iedzia ł  og łoszenie w yroku  
w  dniu  15 go b. m P o d a ją c  n iniejszą w zm iankę , p rzy p o m n ieć  się godzi, 
•z sp raw a  dziedzicznej w łasności ordynacji  n ie ś w ie s k i t1 i ołyckiej w szczęta  
zos ta ła  p rzeć .w ko  dz- iejszemu po ten ta to w i nieświeskśem u p. A lb rechtow i 

adziwiłłown orzez  p o to m k a  zm arłego  w sk u tek  ran w bitwie pod H an au  
r. 1813 Dorni..ika ks Radziw iłła  A lek sa n d ra  Radziwiłła. Dzisiejszy po- 

ćd  rości (określiw szy ce n e  p o w ó d z tw a  n a  100 milj, zł.) p re ten s je  o 
zw ro t  tych dóbr, p o d aro w an y ch  jakohy  przodkow i p o zw an eg o  A n to n iem u  
ks. Radziwiłłowi p rzez  ca ra  A lek san d ra .

S"zv - gc>*jz>ien n^f.la
W  „K urjerze  W ileńsk im " z dn.

5 b. m. w rub ryce  „W ieści i obraz­
ki z kre ju"  um ieszczono  w zm iankę , 
ż e  dzięki in icjatywie kuku  o b y w a­
teli pow sta ł  w gm inie kom&jsk.cj 
kom .ter  niesienia pom ocy  d o tk n ię ­
ty m  k lęską  n ieurodzaju . D nia  n a ­
s tę p n e g o  zaś na te r rże  m iejscu u- 
kaz a ia  ssę o d ezw a  kom ite tu , w zy­
w a jąca  m iejscow e spo łeczeństw o  do 
sk ład an ia  chociażby najd robn ie jszych  
d a tk  ów, by ulżyć doli n ieszczęśli­
w ych.

K lęska  n ieurodzaju , k tó ra  d o t ­
k n ę ła  w' tym roku  ziem ie w sch o d ­
n ie  szczególnie aa je  się odczuw ać 
w  n iek tó rych  pow iatach  w o jew ó d z­
tw a  wileńskiego. P ań s tw o  nasze, 
p o w s ta łe  po w iekow ej niewoli do 
n o w eg o  i n ieza leżnego  życia, przy- 
Jem z tru d em  dźw iga jące  się z 
rruzów  pow ojennych , aczkolw iek  

w  m iarę sw ych możności p rzy ch o ­
dzi ze sw ą  pom ocą, to  jed n ak  nie 
zaw sze  i nie wszystkim bolączkom  
tnoż< zaradzić .

P ań s tw o  robi co może, lecz p o ­
m oc tr, nie w ystarczy, jsżeli sami 
b ęd z iem y  bezsilni i bezradni.  A  siła 
n a sz a  w nas  uamych, zas „nędza 
i Kłód  rozpościei ają tam  sw e straszne 
p an o w an ie ,  gdzie brak silnei woli 
d o  ich zw alczania".

Z rozum ia ło  to grono ludzi dobrej 
woli, a w idząc dookoła, b iedaków  
i „matki m e  m ające  kaw a łk a  chleba, 
by nakarm tć  sw e g łodne  dziec i"—
*)atc p o w ie d L -n o  w o d ezw ie— w prze- 
c .w ieńs tw ie  do  Dowszechnego p ra ­
w ie O n a i  w takich razach  p o s tęp o ­
w ania , nie og lądając się na  nikogo 
p o s tanow iło  p rz td e w szy s tk iem  sam o 
przyjść nieszczęśliwym  z pom ocą.
N ie  h dziś każdy , kto  m a choć 
t ro ch ę  więcei od tego  ncjbieduiej-  
azegc  a a  n a jm n ie 1 co da ć może, 
a  nie będzie  g łodnych i opuszczo ­
nych , nie będzie nędzy, k tó ra  na  
tych, najhardziej zniszczonych wojną, 
t e re n a c h  do nie jednej cha ty zagląda.
C h u c iaż  Wojna bardzo  zepsu ła  ludzi 
i n a  n ie iednem  w ycisnę ła  swe 
s t ra sz n e  p iętno, a  na js traszn ie jsze  
m o że  — obo ję tność  w zględem  n ie­
szczęśc ia  bliźniego — są jeszcze 
i tacy  którzy nie po traf ią  być  głusi 
n a  wo. ania i nie pozwolą, by  sąsiad  
ich przym ierał  z głodu gdy  sami 
■opływay w dosta tek .

P o d n o sząc  z ca łkow item  u z n a ­
n iem  ten  znam ienny  odruch  m iesz­
k a ń c ó w  gminy kom ajskiej, nie m ogę 
n ie  poczynić kilku uwag, k tó re  mi 
s ię  w zw iązku z tern nasuw ają .

C iągle się słyszy uża lan ia  n a

brak  w nas  solidarności, b iak  spój­
ni w ew nętrzne j ,  zdolnej s tw orzyć 
siłę o d p o rn ą  n a  wszelLie n ied o m a­
gania. Liczni dz ia łacze— ludzie naj- 
lep jzy ch  cn ęc i—dają  n iezliczone d o ­
w ody  zaprzepaszczan ia  nailepszych  
p o czy n ań  d y k to w an y ch  li tylko d o '  
b rem  ogółu. K ażda  niemal in icjaty­
wa n a p o ty k a  na n iep rzezw yciężone  
trudno :  ci, w yp ływ ające  najczęściej 
z obo ję tnośc i mas, zgó iy  n e g a ty w  
nie ustosunkow ujących  s ;ę do  wszel­
kich nowości. W tych w arunkach  
p raca  staje  się ni :możliwa i. naw e t  
czynnie jsze  jednostk i  w krótce  p o d ­
d a ją  8>ę ogólnej upatji.

A  liczne klęski, k tó re  nas  raz 
po raz naw iedzają ,  czy to k lęska 
n ieurodzaju  do ty k a jąca  kraj już t rze ­
ci rok zrzędu, czy to k lęska powo" 
dzi lub pożarów , m szczących  zas ie­
wy i zbiory, w ym aga ją  wspólnej, 
akcji, w spó lnego  dz ałania, gdyż  siły 
jednostk i tu nie w ystarczą .

R ozum ie to  wielu, tylko gorsza 
od klęsk  żyw iołowych k lęska o bo­
jętności i b rak  poczucia koniecz- 
ncrci p rzeciw dzia łan ia w szystkiem i 
w sp ' nem i siłami stoi tem u n a  prze­
szkodzie. T o  też  p rzezw yciężen ie  
tej p rzeszkody  jest na jważniejszem  
zad an iem  wsi naszej.

Bierzmy p rzyk ład  z Z ach o d u .  
T a m  najm niejsza  o sada ,  n a  mniej- 
sza g ru p k a  ludzi z so b ą  w spó łczu­
jących, s tanow i organizację , zdo lną  
przeciw dzia łać  najw iększym  n aw e t  
nieszczęściom. U  nas zaś, przy naj­
mniejszej trudności nyciowej o p u sz ­
cza się bez radn ie  ręce, czekając  
zm iłow ania  boskiego.

W pływ to m oże rządów  carskich, 
k tó re  każdy  przejaw  życia spo łecz­
n ego  sf. rały się w z a ro ak u  tłumić, 
■iniemoż! w iając. tern sam em  w yro­
b ienie się w nas  poczucia  po trzeby  
życia organizacyjnego . A le  i ty p o w a 
nam  ociężałość oraz pow olność w 
k ażd  em poczynan iu  n iem ałą  tu  rolę 
o degry  waią. Jesteśm y dziś w wolnem  
pańs tw ie  i nikt nam  «!» zrzeszać 
lub organizować nie wzbroni, owszem, 
k a ż d a  a kcj-i z b o r o w a  byle nie była 
sp rzeczna  z  in te re sem  państw a , 
sp o tk a  się niewątpliwie z ca łkow i­
tem  u z n c n i jm  i d a leko  id ącą  p o ­
m o cą  tak  ze strony państw a  : jak  
i sze rszego  spo łeczeństw a.

Czas najwyższy zrozum ieć że 
ty lko w jedności siła, a czyn gminy 
kom ajskiej n iech  nam  przypom ni, 
żc n ie jed n ą  m am y bolączkę  i że 
p -zezw yciężym y je  tylko w spólnem i 
siłami.

Jotw>.CZ.

U - a d z e  p .p .  w ó j tó w ,

► w  zw iązku r  o s ta tn :emi za m ie ­
c iam i poszczeg  Ylni w ójtow ie otrzy* 
mali po lecenie  zw rócen ia  specja lnej 
uw agi na  s tan  d róg  tia powierzo- 
nycb im terenach ,  k tó re  w in n t  być 
w jakna jszybszym  czasie d o p ro w a ­
dzone  cło na leży tego  stanu, by k o ­
m u n ik ac ja  k o ło w a lub p iesza  nie 
m ogła  r-apot^kać n a  jak iekolw iek  
trudnośc i .  (x).

KRONIKA BRASŁAWSKA.
— Z aad  Zw. N aucz. Szk. Pow sz .
m O p s ie  odby ł  się zjazd Z  w. 

N auczyc ie ls tw a Polskiego Szk. Po- 
ws-^r ihnych z te ren u  powiatu .

N a ziezdzie  w y g a s z o n o  sze reg  
re era tów  a mianowicie: re fe ra t  o
ce lach  i zadan iach  z. N. P. Szk. 
P ow . wygłosił p. Jaw orski d e leg a t  
z  V riina, drug  re fera t  n. t. „Nau- 
e z y c e l  ako  obyw ate l  i w y ch o w aw ­
ca ' wygłosił p. Mil,;nk 'ew 'cz  — n au ­
czyciel, re fe ra t  o oświacie poza-  

zl oinej wygłosił p. Saja  — nauczy- 
pieff.

a s tęp n ie  p o s tan o w .» n o  zo rg a­
n izow ać sel-c.ę O. P., w skład któ- 

ej weszli Zw . Naucz, i olsk. Szkół, 
'w . ,  Pow . Zw . O sad n ik ó w  t o- 

szczegó lne K oła  M łodzieży W iej­
skiej o raz K ó łka  Rolnicze. Je d n o ­
cześnie  na zjezdzie uchw alono  b u d ­
ż e t  n a  29 r. w w ysokości 9500 zł.

c z d  o s a d n ik ó w  w  O p sie .
*n. O p s ie  o d b y ł  się ^ a z d  osad  

n ików  z te renu  ca łego  pow ia tu  
b ras ław sk iego  O b ra d o m  p rzew o d ­
niczył p rezes  pow. zw iązku p. Saja. 
N a zjazd przybyło  około  120 osób. 
P rzy ję to  do w iadom ość sp raw o ­
zdan ia  p rezesó w  Kół P. Z . O.. K o ­
mis R ew izyjnej i za tw ie rdzono  
b u d że t  na rok  bież. Z a r z ą d  P . Z  

„  O . pozosta ł  ten  sam. (x)
W a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k  a w 

sp ó łd z ie lń  m leczarsk ie j .  W  Z a m o -  
szu  gm. loazkie j odby ło  się w alne 
zeb ran ie  cz łonków  spółdzielni m le­
czarskiej z udzia łem  d e leg a ta  Z w .

R ew izy jnego  Spółdz-elni p. Marja- 
n a  D aszyńsk iego  i ins truk to ra  p. 
Szostakowi, kiego.

P o  przy ęcm  do  . w iadom ości 
sp raw o zd an ia  za rządu  w y b ran o  R a ­
d ę  N adzorczą , do k tóre j  weszli 
Z ygfryd  Kęszycki, S tan. S^abowicz 
i Antoni A trac lrm ow icz .  ,■ ,

P o n ad to  za tw ierdzono  b u d że t  
spółdzielń: n a  r. 1929, k tó ry  w yno- 
s ; 4 tys. zł. (x)

KRONIKA DZIŚNIEŃSKA.
— Z e b r a n ie  rz em ieś ln ik ó w  w 

G łę b o k ie m .  W  głębokiem  odbyło  
się zeb -an  e rznm ; .:8|n ików -chrześci- 
jan  w spraw ie  organizacji ■ cechu  
m ieszanego .

Z eb ran ie  wyłoniło kom isję  orga­
n izacyjną  z p. Stani iławum S tank ie ­
wiczem  na czele K om isja  ta  o trzy­
m ała  jed n o cześn ie  u p o w ażn ien ie  o- 
p raco w an ia  s ta tu tu  i z łożenia go do 
legał, zacji. (x)

— Sal K O P -u .  S ta ran iem  ofice­
rów  K O P -u  w Borezw eczu w lokalu 
b o m u  L u d o w e g o  odby ł  si ę bal, d o ­
chód  z k tó reg o  p rzeznaczono  n a  
ciele Z w iąz k u  P racy  Spo łecznej K o ­
b ie t  w  G łębok iem . U),

KRONIKA POSTAWSKA.
— R z e i r  Ljln.cy o rg a n iz u ją  się. 

W  P o s ta w ac h  na  o n eg d a iszem  p o ­
siedzeniu  rzem ieślników  chrześc ijan  
i Ż y d ó w  by ła  o m aw iana  sp raw a  
zorgan izow ania  w łasnej korporacji  
cechow ej.  P os tanow iono  zorgan izo­
w a ć  oddzie lne  dla chrześcijan  i Ż y ­
d ó w  cechy  o ch a rak te rze  m iesza­
nym (co do  zaw odów ), (x)

KRONIKA OS7/UAŃSKA.
— Z a m a c h  n a  ży c ie  g a jo w e g o .  

O n e g d a j  w ieczorem  n a  ga jow ego  
lasów  koło H o lszan  F ranc iszka  o- 
łądziew skiego  podczas  kontroli r e ­
jonu, znany  k łusow nik C yprjan  Mi* 
chalew icz ze wsi P ickuny gm. trab* 
skiej, d o k o n a ł  zam achu , stTzelając z 
karab inu . Kula jed n ak ż e  nie u c z y ­
niła ga jow em u żadnej  krzywdy- Z a ­
m ach o w iec  zdołał  zbiedz. (x)

Mira latwft I
N a wsi i w mieście p rzed s taw ie ­

nia kó łek  am atorsk i :h coraz  się w ię­
cej m n o żą  i zespoły  tea tra lne  roz­
w i j a j  się, w ykazu jąc  nieraz pew n e  
sam o ro d n e  zdolności, jeśli się gdzie 
zna jdz ie  pew ny um ie ję tny  reżyser  i 
d ekora to r ,  to istotnie małem i naw et 
ś rodk  ami potrafi, zaznacza jąc  parę  
ch a rak te ry s ty czn y ch  szczeg Iow wy­
w ołać w rażen ie  a r tys tyczne  i p raw ­
dy lub fantazji, s to sow n .e  do sce- 
naijusza . O s ta tn io  - zdarzy ło  mi się 
widzieć dw a p rzedstaw ien ia  z licz­
nych  ego rodzaju  rozry we k w W il­
nu:. W  szkole ,S w żtu na  M. P o h u ­
lance, uczenn ice  odegry  wały w obec 
l icznego audytorjurn  szo p k ę  p ióra  
Hel. Rom er. Nie było to w idowisko 
dobrze  obm yślone  i w y k o n an e  prócz 
paru  anfołó w, św. Kazimierza, Li­
twinki i P o le szuka  z n iedźw iedziem , 
ani dykcja, ani stroje, nie były dość 
s ta ran n e  . odpow iedn ie .  W szystk ie  
role były g ran e  przez dziew czynki, 
m e  um ie jące  się ucha rak te ryzow ać , 
ani grać o d p o w ied r  .o. P od łoga  z d e ­
sek  skrzypia ła , g łusząc  i tak  dość 
n ;e w yraźne  głosy gra jących, śp ie­
wy były nie harm onijne. C ałk iem  
inne  r bardzo  d o d a tn ie  wrażeniu  wy­
nieś i s łuchacze i widzowie z w ie­
czoru w kole im. Królowej Jadwigi 
w Dom u L u dow ym  im. T ad .  K o ­
ściuszki.

T a m  rów nież  grały tylko dz iew ­
częta. P ierw sza sztuka, ^  ólowa Wan- 
d i  M R iu t tó w n y ,  robiła zupełn ie  
este tyczne i p o e ty czn e  w rażen ie  
s 'e m 1 d ru ch n am ' w bieli i ła d n ą  
W a n d ą ,  o raz w zorow ą dykcją  i zro­
zum ien iem  tekstu , re cy to w an eg o  z 
o d p o w ied n ią  intonacją, 1 „Fala  W i­
ś lana" , i niania p ros ta  kobiecina , 
miały s u o j  o dpow iedn i  wyraz i c h a ­
rak te ryzac ję ,  o iaz  strój. Scena, kilku 
prostem i ś rodkam i, (skóry, lutnia, 
ko łow rotek) ,  zam ien iona  w świetlicę 
chrobacką ,  daw ała  o dpow iedn ie  w ra­
żenie. D ruga sz tuczka P zny da m ly- 
nnria  Hel. R om er zam ien n a  scen ę  
w b. dob rze  u rządzone  w nętrze  mły- 
nu  z w orkam i i sp rzę tam i—role m ę­
skie młynarza, żydka  i Bałtruka, k tó ­
ry sw ą k onop  as tą  czupryną  o zd o ­
b io n ą  źdźbłam i słomy i g ap io w a lą  
m ow ą, w yw oływ ał stałe w ybuchy 
śm iechu, w szystko  g ran e  było przez 
m łode panienki, któt s d o skona le  u- 
b ra n e  i u ch a rak te ry zo w an e ,  grały z 
zadziw iającym  zm ysłem  scenicznym  
i w ydobyw ały  cały kom izm  wesołej 
sztuczki. N aw et s trona  fan ta s ty czn a  
(djabły i worj mąki, m aszeru jące  
koło m ły n a rza—puaka)  by ła  dobrze  
z iob iona  i w yw oła ła  należyty  efekt. 
M łynarka  by ła  dosk o n a ły m  typem 
m iejscow ym  wraz z p rzygarn ię tem i 
i iero tam i. Publiczność  reag o w ała  
bardzo  żywo na w ybitne  m om enty  

; gry i śpiewu, zw łaszcza ś tr-eszne  
ep izody w yw oływ ały  ogó lną  w eso ­
łość, '

Z d arzy ło  n.I i :ę i n a  wsi w D o­
m u L u dow ym  m. K om aje  być na  
p rzedstaw ien iu  am atorsk iem . G rano  
n iezby t m ądrą  sztuczkę. „W  starym  
p ecu d jabeł pali" W ołody jew sk iego ,  
s ta r -g o  kaw alera  dobrze grał, aosko-  
nale  ubrany  uch a rak te ry zo w an y  p. 
R ichter, pp. KaPnow ski i H aw ry ło- 
wicz rów nież s to sow ną mieli dykcję  
i grę, z pań, p. K o s teczk ó w n a  w y ­
kaza ła  więcej t e m p e ram en tu  i oży ­
wienia niż p. K urc lnow ska ,  k tó ra  za 
m łodo  yyghidała . była u b ra n a  niż 
tego  rola ' w ym agała ,  przez  co się 
sen s  kom iczny zatracał.

D ekla m acje: Polska, pairy jo iycz- 
na  i b iałoruska, kom iczna  (Bohusze- 
wiezz) przez p. wójta P iórew icza 
były świetnie  w y k onane ,  tak  p od  
w zględem  dykcji jak  wyboru. P ię ­
kna, czys ta  b ia łoruszczyzna u tw oru  
Bohuszew icza, w dobre in terpre tacji  
podkreś la ła  każdy  dow c.p  i cechy 
rozm ow y dziada i bab y ,  k tó rym  k o ­
by łę  ukradli

P rzed s taw ien ie  i zaw iera ło  trzy 
sztuczk., z k tórych  najlepiej się p o ­
d o b a ł  „ ilb j ter % czeladnik"  K o rze ­
niowskiego, graty te  sam e mniej w ię­
cej osoby  z rożnem  p w odzen iem . 
P o  przedstaw ieniu , na  k tó re  się p o ­
zjeżdżali goście o kilkanaście kilo­
m etrów , nape łn ia jąc  szczelnie Do.n 
L udow y, rozpoczęły  się ochocze t a ń ­
ce  m łodzieży. tr z e /e zn y ,

B tu g n o c z e k i t f a n y  n a d z a y c z - i jn y  f lcni 
W s z e c h ś w i a t o w y  sz lag ie r  sezn n u l

„Nędznicy*
(Les Miserables) W i k t o r a  H ig o ,

fL U X " .W  ty  h d n ia c h  
423 w kinie

Dziś: A polonii P M.
Ju tro  S cholastyk1

W schód słońca—g. 6 m. 34. 
Zachód „ g. 16 m. 8.

Spos trz '  t e n is  Zak ładu  MeteorHogiczneflo 
U. S A. 7 dnU 8/11 1929 roku. ;

C iśn ien ie  I 
ś r e d n ,e  w |  767 
m il im e t r a c h  |

Temperatura
ś r e d n ia i - 24* C

O p a d y  w > 
m il im e t rac h  )

Wiatr Pół lociio-w schodu

S P O R T .
Z wndy b kserskie.

W d n iu  10 i) 1929 r. o  godz. 20 ej m . 
30 w sali O “Tdka W ychow ania  Fizycznego 
ul. Ludw isa rska  4, (U p ię h o ,  b. sa la  ,V ein-  
gla) j d b ę d ą  s ię  ^ o d  e g id ą  O k rę g o w e g o  
Z w ą z k u  B o k se rsk ie g o  w Wilnie — zawody 
b o k se rsk ie  o  m is t rz o s tw o  O k rę g u  W ileń­
sk iego .

w p ro g ram ie :  1. Walki f in a ło w e  we 
wszystkich w ag ach .  2. Walki p oza  k o n k u r ­
se m .

Najbśi s te  zawody s trzeleckie,0 ? ;
W najbliższą  n ied z ie lę  10 II b r. o d b ę ­

d ą  s ię  na  strzeln icy  O ś r  W. F. Wiln o  z a ­
w ody  s trzeleck ie  P an ,  o™ a t . izow ane  przez 
re fe re n tk ę  pracy p. w. kobiet.

Konkurs skoków narciarskich.
W niedzielę,  dn .  10. II. na  now ej  sk o c z ­

ni na rc ia rsk ie j  na  f ln to k o lu  r o z e g r a r y  zol 
s t a n ie  k o n k u rs skoków  o m is trzos tw o  szkó- 
w ileńskich  łączn ie  z k o n k u r s e m  k lubow ym .

przeważający  j

C J w a g i :  P o g o d n ie  
M in im u m ' — 35° C.
M ax im um : — ł9* ł
T e n d e n c ja  bz om Orycznai S p a d e k ,  później 

wzrost .

—  Od redak -jt. Nasz dotychcza­
sow y  spraw zd wca muzyczny p. 
dr. Tadeusz ^zeli/jowiki wyjechał d.
7 b. m. do Paryża na w yż-ze stu- 
djk muzyczne, iako stypendysta  
Min. W. K. i 0 , P..

Koledze 'na zemu skłanamy jak  
ttajseed-czniejsze podz ^kowanie z i  
j.-go prucę i ży czym y ran powodze­
nia w stud ach.

Ooecme stuu wisko spraw izdnw- 
c y  ra z y c z n e /o  w naszen pir nie 
zgodził -ię ła kawie objąć, uproszo­
ny przez nas p. dylektor Ą  lam. Wy. 
leiyński.

OSOBISTE

— W ijew ida L d tk i  w W lnie. Wcz >-
raj bawił w Wilue w sura wach o ̂ o- 
b stych wojewoda łó izlti p. Josz- 
CZołii. jx)

URZĘDOWA

— Praktyka adirinistracy na. Ma­
jor J^rzy Tramećmirt ząsi.ił przy­
d z ie lm y  do staros w a <1 z śnieriskie- 
g -  w Głąbokie n w rela odbybia 
praktyki administracyjnej, ii),

M I E J S K A

— Pilni policjami. N t  miejscach  
„najrochli wszycu" w  W lnie sto ą 
na .własnych .ogacn. Ino s edzą na 
koniu i olicjanc.i C co stoją machają 
rękam’, cl c -  konno, sądzę d ze- 
mią bo oo czasu jak stoją nie zda­
rzy i mi się widzieć by który ru­
szy ł  z miejsca i nie w em w jakich  
to się może zdrrzyć w .tp a ik a  ti? 
B> ,eś się coś stanie to im prze­
cież z posterunku n e> w oląo odejść 
daleko.

Zatorów z ludzi czy  wozów w  
spokojnem, sennem i podupadłem  
Wiln « nie rj-wa. ^rzyjiadków nie 
wi le Nuazi się w ę  taki f in kcjo-  
narjusz oktutme i .-kw.ip iwie rzu­
ca się w stronę, gdzie dojrzy cień  
p -wodu ao interwenci!. Oto trzy  
o-oby stanęły na brzegu chodnika  
za awiając się wil»óskim zw y cza ­
jem  pytaniem: „Co u was słychal? 
Oto bamna szarp s  się z koniem
tłumacząc nasrożooemu opieku owi 
po zą lkn: „At żesz niegodny, war- 
ju je  s.e nie idz e, kap je g o “... Już
rusza i srogim głosem nawołuje do 
przestizesrania przepi-ów. A w da­
lekich zaułkach, gdzie mniej bez­
piecznie — właśnie nutt nikogo nie 
strzeże i nie broni?..

X
— Znów obcinają d-zewa zanad-

tol Nigdzie, nawet w ci plejszvch  
kiiiiiaiach nie obcinaj tak grubych  
gałęzi orz^w jak  w Wilnie. Zdaniem 
b 'tiifiików i specjalistów wycieńcza  
to drzewa, a gdy się odbywa w ta­
kie mrozy, grozi arzewu uscnnięcie.
1 jaki przykry widok ogołoconych  
d zew laten ! Raz po raz zamiast 
ziem o ś c  musimy oglądać nagie  
kikuty, czy by s'ę n e dało robić 
tego oględmej zwłaszcza tam gdzie  
nic drzew-t nie zasłaniają, jak np. 
nad Wił,ją i na pl cacii?

LN.y-.RSYTŁCKA
— 350-1 >c e zatoz n a U. ?». B.

,Wcz raj p. wojewoda odbył konfe­
rencję z marszałkiem Senatu prof. 
Szymańskim i rektorem U S E. ks. 
Falkowskim w sprawie obchodu 3 5 0  
lecia założenia U. S. B (x).

SPRAWY ^KAPEWCraŁ

—  Z  z e b r a ń  d y sk u ry jn y ch  „O d -  
ro d z e n .a " .  Dalszy ciąg dyskusji  o 
ekonom icznych  m ożliwościach so ­
cjalizmu, zos ta ł  odłożony na  nię- 
dz elę n a s tę p n ą  17 b. m. W  najbliż­
szą ; n iedzie lę  10 b. m. prof. dr. 
M arjan  M assonius wygłosi re fe ra t  
n a  tem a t  „M ate-jalizm i pozytyw izm  
w  s to su n k u  do K ato licyzm u". <

Z eb ran ie  jak  zw ykle rozpoczn ie  
się lo  godz. 11 m. 30 w sali I-rj 
gm achu  głóv’nego  U. S. B., a goście 
ze  św iata  un iw ersy teck iego  s ą  bar- 

' dzo  mile widziani.
— Z a b a w y  w  O g n isk u  A k u a e -  

' m ick iam . Dzisia j w O gnisku  A k a ­
d e m i c k i m  od b ęd z ie  się o s ta tn ia  w 
b leżącym k a rn aw a le  „Sobótka" , o-

' czą tek  o godz. 22. W e  w torek  dn ia  
12 lu tego  r. b. n a  zakończen ie  k a r ­
n aw ału  z a b rw a  taneczna .  1’o czą tek  
pu n k tu a ln ie  o godzinie  6-ej wiecz., 
k o n iec  o godz. 12-ej.

— Z w  ą; e k  A k a d .  M ło d z ież y  
L u ao w e j .  Z a rz ą d  Z w iązk u  A k. Mł 
L. n iniejszem  p o d a je  ' do  w iad o m o ­
ści cz łonków  organizacji, iż dn 10 
U. I r. (w n iedzie lę)  o godz  12-e, 
w lokalu w łasnym  przy ul. W ileń ­
skiej 26— 1, kol. C zarnous  S tan is ław  
—  m agiste r  p ra w  — wygłosi re fe ­
ra t  n a  tem at „Z ycie  sp o łeczn e  wsi 
na  te ren ie  woj. w ileńsk iego  i no- 
w ogróazk icgo" .  Po re i sracie cyskus j?  
i sp raw y  organizacyjne . K o ledzy  — 
L u d o w cy  s taw cie  fię wszyscy!

W  RAWY -Si KOLNĘ

—  Prieirian w^nie Sikoty Mini­
sterstwu W vznni Rei gijnynh i 0 -  
świecenia Piibiiciregu w dniu 1-go 
grudnia 1928 r. j rzemianuwało Pań­
stwową Szkołę Murnrs ą na Państ­
wową Szkołę Rź^nio-ł E  idu wian j c h  
w Wilnie Obecnie szkoła obejmuje  
dwa wyoziaty — murarski i c es el 
ski; w przyszłości do wydziału cie­
sielskiego doda s ę sio lar-tw o bodo­
wi ane i jeszcze j- den *?y ział — 
stawianie pieców z kufli (zdań-nwo)

Kurs nauki na t a l  iy " wyoziaie 
trwa 2 i pół lal. Ro< szkol y za 
czyna się wiosną: pizyięcie uczni do 
szso ły  odbywa się w końcu rnies ą- 
ca kwntnia.

— Ob ady Inspikto ów' oświaty 
pozi-szm lnej. W dn u 7-g * b. m. w  
kuritorjum szk. ro/poczęly  się  o- 
braay lnspekiorów < św aty poza­
szkolnej ze wszvstk cb p'-w!iatów  
Okr. Szto lń . 0>>ra iy odnywają -ię w 
obecności Kuratnia p. Rog -rzeiskie 
go  i p zy  udzi de naczelnika w y­
działu ji. Młodkowskiego, i instruk­
tora uśw aty pozaszkolnej p. Uracza. 
Zjazd trwać i ędzie do 9-go b. m. 
Włącznie. jxj.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ

— wa‘ o /eD-ani-i *il 0 idz. /w .  
P. N. S. P. W dniu 10-go liitf-go b. 
r. o godz. l i m .  30 w {lokalu sto­
warzyszenia Techników przy ul. Wi-. 
l e ń s k i e i  3 3  w Wil i e ,  od ę .zm się 
Walne Z branie członków Związku  
Polskiego Nauczycie w-wn Szk<d Pow­
szechnych p >w. Wileń -iO-Trockietio 
i m. 'Ailna z następująuym .porząd­
kiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) Re- 
fe at organizacyjny 3) Wyoory Z» 
r/ądu 0  idziału P wiatowego, ,S ą iu  
ffoiiurowego i Komisji R-wizyjnej, 
4j k \ o l ’e wnioski.

0  godzinie 3 - e  ej popołndniu u- 
czestn icy  Zjazdu udahza -się do Ku­
ra orj urn 0 .  S na wykłaay p. di . i  
Miodowski?j „0  P'arje Daltońskim".

—  P n ed s  aweni amator-kie. Wy­
dział Kul uralno Ośv.r at.-wy przy Za­
rządzie 0 .r ę g o w v m  Z w ązku  P r .e o -r 
wnikow P. T. i T. w Wi nie urzą­
dza w sali Ogniska Kniejowego o 
b k Dworca w dniu 10. I 1929 r 
Przed-tawiei ie amatorskie: na które 
*łożą się- „Błażek Opętany" kroto 
chwiia ludowa Arcz ca ze ś iewa-  
i.d i tańcami ludowemi. —  Ostatni 
Wi czór Humoru p Sawiukn Jana, 
p. Nowaka Tadeusza i innych. — 
oraz „.Spokojny lokator** —  SKetch. 
Po SKończonym przedstawieniu tuń- 
ce. Początek o godz. 7 w eczor.

Bilety w ceuie 2 i 3 zł. Orkies­
tr* dęta.

. . lE RANłA ł ODCZYTY

— Znaczenie prohibicji w zy -iu 
8pnłeczno-rud2 n ym. W sab Ogniska  
Kolej(*wego w Wilnie przy ul. K-de- 
jowęj Nr 19 w dniu 10-ho lu ego r. 
b. o godzinie 18-te, profesur gimna­
zjum A Mickiewicza, Zygmunt Hry- 
riiewicz, w ygłosi  odczyt na temat 
„Znaczenie pr>hf >icji W życiu spo- 
łeczro rodzinnym*1. Słowo wstępne  
w ygłosi dr. T oanszew iez . Ekspona­
ty zilustruje d-r Borysewicz.

Kt_ RNAWAŁOWA

— Uzupełnieni^ Pań 6 >spod>n X. 
Doroczneg Balu Aka tomickiego. W
dalszvm ciągu obowiązki pp. Gospo­
dyń ra ży ły  p-zyjąć: pp. pik. Iwa­
nowa Giżycka, prezesowa Stanisła­
wowa Łączyńska, gen. Krok - Pasz­
kowska

— Zabawa— Korcert. W  niedzie­
lę i0 -go  lutego  b. r. w Związku 
Drukarzy m. W ilna ul 'Baksz'a 4, 
o d 'ę ! z ie  się Zabar a taneczna p> łą ­
czona z koncertem, podczas którego  
weźmie udział Chór Drukarzy p id 
kierownictwem p W. Moiodeckiepo.

Puczątek o godz. 9 w ecz.
W stęp za rekomendacjami.

T E A T R  i  M U Z Y K A .

REDUTA (na Pohulance).

— Interesów", Dziś p o  raz  p iąty  
sz tuka J  B a n a z e n te  p. t. „Krąg in te resów-1 
w p re m je ro w e |  o p s a d  ie.

Bilety w cześn ie j  w „Orbisie* i o d  g o d z .  
17 el w f-.asie t e a t ru

»fn>]ka hultajska*. J u t r o .  t. j. w r ie- 
dzie lę ,  ć.nia 10 b. m. p o o o lu d n iu  s łynny 
wodewil  N e s t ro y ‘a  p, t  „Tfójka  h u l t a j s k a '  z 
geni  nyn i  S te fa n e m  J a r a c z e m  w postaci 
S zydeU i.  P o z a te m  o b s a d a  -iremjerowa

Po c z ą tek  o  g. 15 m. 30 (pot d o  czwar 
tej) .  Bilety w c e n ie  o d  50 gr. wcześnie j  w 
„Orbisie*  i w niedzielę  o d  g o a z .  I4-ej w 
k a s i e  tea t ru .  >

W ieczorem  o  godz .  20-ej —  „Krąg in- 
te  esów*,

TEATR POLSKI (sala „Lutnia4*).

— W ystępy Karolą Adwentowicza- Dzi- 
t le l s z a  prem je-a .  Dziś T ea tr  Poiski  dzięki  
g o śc in ie  K aro la  A dw entow icza  do ra z  pierw-

. szy wysUwia sz tu k ę  A n-sk ieg u  „Dzień  t 
n o c ‘, k tó re  m a  specyficzne  t ło  le g e n d y  c h a ­
sydzkiej.  W Wilnie sz tuka  ta w p rzek ład z ie  
p o i sk im  nigdy g r a n ą  n ie  by ł t

—  Hariilet jako  popołudniówke. J u t r o  w 
n ied z ie lę  o  gouz .  4  ej p. p. g ra n y  oędzlc 
„H am le t*  z a a r o l e m  A d w en tow iczem .  - :

C eny  m ie jsc  z n ac zn ie  zn iżo n e .

R A  D c O ,

PROGRAM STACJI W ILEH SK IEj 

Fa la  456 m tr.  Sygnał;  Kukułki  

S O B O TA, dn .  9  lu te g o  1929 r.

11.56- 12 10: T ran sm is ja  z Warszawy: Syg­
na ł  cza su ,  h e jn a ł  z Wieży M arjackiej  w 
Krakowie  oraz  k o m u n ik a t  m e teo io lo g iczn y .  
! 5 0 r»—16 Z M uzyka z płyt g ra m o fo n o w y c h .  
1C.0C ■ 16 C. O d czy tan ie  p r o g r a m u  d z i e n n e ­
go ,  chwilka litewska i r e p e i tu a r  tea t ró w  i kin. 
16 0— 15 35. K o m d n ik a t  Zw. Kółek i O rg a n .  
Roln.  z. W il  ’C.35 17.00. K o n c e r t  P ocz to ­
w e g o  - ó ł - a  Spi -.waczego. 7 00 - 1 7  25. 

Kłopoty  O s z m i a ń c z u k a " -  m o n o lo g  tutejszy. 
'7 .2 5 — 17.55. K oncer t  Pecz tow ey o  Kóika  
Ś p ie w a cz eg o  17 55 — 18.20 „Skrzynka  pocz­
towa* k o r e s p o n d e n c ja  biez. 18 2 0 — 18 -0. 
Muzyka z „ płyt g ra m o fo n -  1 8 .5 0 —  1910. 
T ran sm is ja  z Wa'Szawy. „R ad jo k io n ik a .
19 10 193 5  C zytanka  a u tu a l n a  (Jrywki z 
dzie ł  Prin t ice  M ulto rda.  1 9 . 3 o - 20.00 Odczy­
ta n ie  p ro g  a m u  na n a s tę p n y  tydzień , k o m u ­
nikaty  i sy g n a ł  cza su  z Warszawy. 20 011—
20 25 ,;w w ę z i e m u "  (z wędrówek po  wię­
zien iach  w ileńsk ich )  p o g a d a n k a .  2 0 .3 1 -  23.3®. 
T ran sm is ja  z ' a rszawy „K siężna  cyrkówka* 
o p e r e tk a  w 3 a k ta c h  K a im a n a .  O rk  Polsk.  
R adja  Po  t ran sm is j i  k o m o n ik a ty :  P A, T„ 
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Nd wileńskim bruku.
—  Z u*od i i irrozu. W dniu  

w.czy«MjiiZfHi przy zbiegu ul c Zum 
kowej i placu M g fa len y  zemdlał z 
wyoięczenia i chłodu bezrohoty J.
1 , zemie-ZKały w- Wilnie p rzy ul. 
Świerkowej .  Jak się okazało p w o ­
li m zemdlenia było od dłuższego  
czasu  trwające niedojadanie  i nie­
do stateczne  ubranie w o b e c  trwają­
cego  mrozu. .

Bezrobotnym z opiekowali się  
przechoun e, puczem z ■stał skiero­
wany do wydziału Opieki Społ ca 
nej Magistratu urasta Wilna, gdzie  
się nim zaopiekowano

— <rad'.ieze. Juljanowi Kołosiń 
skiemu (Miodowa 3 s-radzio o ze 
‘sKlepn z aczny zapas mięsa i w ęd ­
lin ogólnej. wartości 3 tys. zł.

Ooywa'elowi ło tew skiego Gabry­
elowi Bręzenowi z Dynehurgu w  
pociągu wilno — Warsz wa skra­
dziono z k eszeni 7oo z ł ,  200 d> 1. i 
4o0 ł.itów. 0  kradzież pedejrz ni są 
dwaj osonnicy jadący w tym s a ­
mym przedzide. Dochodzeni* -pro­
wadzi wydział śledczy.

— Pożar W sklepie Abla Szy- 
bowskiego (Pudnicka 16) od na >a- 
lonego p eca i  p iliła  się ściana. Po­
żar stłum ła straż ogi.i w#.

— Giną dziewczyny. Felagja Ro­
szkowska (Jagieli ńkka 5) ziw iadom i-  
ła p o l i c j ę  o zaginięciu  tłużąoej Sta- 
nasław y \V łe ko.

—  Kradzież palia.  Klemensowi 
Aranowicz -wi (K .lwaryjska 2) w
zakładzie fryzjerskim, przy ul. Wi- 
J> ńskiej 14, skradziono palto warto­
ści 350 zł. e

KINA I FILMY
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Lepsze jest jedno  dobre  wzno­
wienie mż dziesięć lichych p rem jer— 
to pewnik niewzruszony. W powodzi 
zalewających Wilno równych ak tua l­
ności filmowych trudno  coś bardziej 
wartościowego wyłowić. Prawdziwą 
perłę natom iast  znajdujemy w Lux ie 
jako wznowienie;- asl to aoskonały  
film moskiewskiej wytwórni sowiec­
kiej, jeaen  z najlepszych filmów wy­
twórczości światowej. Znakom icie o- 
pracowany scenarjusz o p awidłowei, 
logicznej, prostej i jasnej konstrukcji, 
konsekw entny  w każdym m om encie. 
Wykonawcy -  na wysokim ' pozio 
rme; takiej kapitamej gaierji typów 
charakterystycznych nie widziałem 
jeszcze w żadnym innym filmie. J e s t  
komplet, k tó iem u trudno  cośkolwiek 
zarzucić, każda oostać tego kinodra- 
r ra tu  jest tak prawidłowa, że zapo­
mina się zupełnie o tern, iż to są 
aktorzy w wielu m om en tach  trudno 
sobie to uświadomić. Genjalnie o p ra ­
cowana zwłaszcza jes t  postać tytuło­
wa odtwarzana przez M. Czechowa. 
Inne są często, "ówme bezkonkuren- 
cylne (g e n e a ł - in te n te n t  — Pietrow- 
skij, właściciel restauracji — Klimów, 
fabrykant — Marokow). Śliczna jest 
glowne. heroina d ram a tu ,  Polka W an­
do Nial.nowskL Piękność sziachetna 
rasowa. Je ;  p a r tne r  zupemie pnpraw- 
ny.

Środki artystyczne bardzo bogate  
i subtelne. Dużo giębokiej tragicznej 
niekiedy ironji. Dużo mocnej, in ten­
sywnie na wiazt działającej ekspresji.

Widoczna jak  c e n k a  czerwona 
nitka w materji innej barwy spotecz- 
r.o polityczna tendencja,  wpleciona 
lest tak ostrożnie i um iejętnie że 
nie-azi. nawet wtedy, gay jest wy- 

maźniej zaznaczona.
tlderza po pew nem  zastanowie­

niu og-om  włożonej w ten film pra­
cy. Miówcze drobiazgowe, da naj- 
orobniejszych detali (uczcie się p a ­
nowie pclscy reżyserzy!i, n iezmie-me 
su m ien n e  opracowanie tego d ieła. 

'P rzypom ina to m etody pracy icatru 
■ StanisławsKiego. Miestety, nie znam  
tnazw iska  reali.atora filmu „Kelner w 
restauiacji „Jar"  ale warto aby roż­
ni nasi „realizatorzy* poterminowali 
u niego przez czas atuższy, m oże 
wówczas mieLbyśmy mniej różnych 
skandali ekranowych., ^sk)



R.ebywałe m rocy .i Wilnie.
Zarządzeń!* wI dz szkolnych. — UtmdnisHU w komunikacji. — 

wyaadxi. —  flutb na oograniezu.
Kurator jura Szkolne z uwagi na bardzo zn cczn e obniżenie tem pera­

tury p ostanow iło  zarządzić :alkowitą przerw ę zajęć szkolnych w  razie, 
gdy zew nętrzna tem peratura osiągnie 25 C. Spadek  tem peratury będzie  
sygnalizow any przez w yw ieszen ie  od g. 6  do 9 rano na p oszczególnycl i 
komisarjatach P, P. w  Wilnie flag p a  islw ow ych ,~ .co  będz ie  oznaką, że  
m łodz.e t szkolna ma pozostać w doi»u gdyż zajęcia szkolne -tortu!/ 
nrzerwane.

*

Silne m ro zy  w dalszym  ciągu trzym ają  W ilno i c l i j  kraj W sw y ch  
•k o w a c n .  K om unikac ja  te le fon iczna  k ilkakro tn ie  n ap raw iana ,  wczoraj p o ­
po łudn iu  zn o w u  uległa przerw aniu .  N ies łychan ie  t ru d n a  p ra c ę  m a p e r s o ­
nel Dyr. Poczt, k tó ry  m im o mrozu, k tó ry  w polu  dochodz ił  do  38* C., p ra ­
co w ał n a d  n ap raw ien iem  ze rw anych  linij.

“ N a  pograniczu  us ta ł  wszelki ruch  przem ytn iczy .  K om unikac ja  te le ­
foniczna równieL bardzo  szwankuje. W  W ilnie n a  u licach ro zp a lan e  są  
•gn iska ,  kt< re b ę d ą  zabezp iecza ły  p rzechodn iów , pe łn iących  s łużbę poli­
cjan tów , "akoteż szoferó h ' do rożkarzy  o d  za m a rz n :ęcia. S łużbę ze w n ę trz ­
ną  w  policji i w ojsku  z red u k o w an o  d o  m inim um . P e łn iący m  w artę  roz­
d an o  ciepłe kożuchy  kalosze.

L iczba o d m ro że ń  dosięg ła  wczoraj cyfry 34. W iec zo re m  n a  ul. Szka- 
1 erne; j ed en  z p rzech o d n ió w  znalazł leżącego  n a  chodn iku  niejakiego 
P io tra  S a m e c k :ogo, k tó ry  tylko dzięki szybkiej po m o cy  un ikną ł  n iech y b ­
ne! śmierci. S a rn eck ieg o  u lo k o w an o  w  szpitalu  żydow skim . (x)

/
Konferencja w  oprawie pomocy 
dofknięłym kląską nieurodzajui

Jak  zapow iedzie l  śm y 8 b. m. o d b y ła  się w  Wil U rzędzie  W o je ­
w ódzkim  przecU i tępna  konfe renc ja  jrzedstaw ieie li  organizacyj rolniczych 
z te re n u  Z :emi W ileńskiej zw ołane  dla o m ów ierJa  sp raw y w spółdzia łan ia  
tych o rganizacyj w akcji p o m ocy  ludności do tkn ię te j  k lę sk ą  n ieurodzauju .

P rzew o d n iczy ł  konfe renc ji  p. w o jew o d a  R aczkiew icz a uczestniczyli 
-ar nie,i p. wice w o j tw  Ki-tiklis, re p rez en tan t  Z w iązk a  K otek  i O rgan izacy j 
Rolniczych p. Stan. Osiecim ski, p rzedstaw icie l  Z w  R ew izy jnego  Polsk.

}ółdzielni Rolniczych p Kokociński, p rzeds taw . O sad n ik ó w  W o jskow ych  
kap . Fela, naczeln icy  w ydzia łów  U rządu  W ojew ódzk iego  i de legac i Z w ią ­
zku Z iem ian  (o b sza rn ;ków) G ieczew ich  i M ikulicz—R udeck i.

J ak  w iadom o ‘y tuacia  m ałoro lnych  jes t  ba rd zo  ciężka, szybka  p om oc
jes t  tu  n iezbęd  la. W  tym  celu o d n o an e  czynniki rządowe- usiłują sipowo-
iow ać jak n a .ry c  ilejszą i  najw yda tn ie jszą  pom oc.

N a konferenc |i w yw iąza ła  się n a  ten  tem a t  ożyw iona  dyskusja
i o s ta teczn ie  s łery  t. zw. gosp o d arcze  p rze lansow ały  swój p ro jek t  d o k o ­
nan ia  zbiprki. ofiar n a  rzecz c ierp iących  głód. W  tym  też  celu m a być 
zorgan izow any  „K om ite t  P o m o cy  Ludności D o tkn ię te j  N ieurodzajem ", 
K om ite t  zg rupu je  ko ło  siebie w szystk ie  czynniki spo łeczne  i skoordynuje  
swe p ra ce  z ak c ją  rządow ą.

W  ślad za  w czora jszą  k o n fe ren ją  w  najbiiżczych d n iach  o d b ęd z ie  się 
zeb ran ie  o rgan izacy jne  któce wyłoni w sp o m n ian y  kom ite t

C zy m yil  pow ołan ia  K om ite tu  je s t  azczęśliwą o każe  n&jD.iżjza p rz y ­
szłość N arazie  na leży  życzyć, by ak c ja  p o m o c ą  jaknajazybcie j p rzy b ra ła  
rea lne  formy. (x)

IC U R J i  R W I L E Ń S K I Nr 33 <1378*

Z Sądów*

f l i ó ż i i G )  u ś w i e t l e n i e !  p ó ź n e  :  c m e n ł a -  

r z e f  p ó ź n e  w y ^ o k J .  n  e d n e j  i  t e j

samex spawie.
W e  w s. Peliszcze, fm. życiń- 

sk.ej, pow. b rzesk iego  w du. 29 go 
stycznia r. ub. w czasie zak rap iane j  
suto alkoholem , zabaw y  w eselnej,  
między k ilkom a uczestnikanr w yni­
k ła  aw antura ,  k tó ra  w krótce  p rzero ­
dziła się w  bójkę. W  rezultacie  n ie­
jaki M ichał Szolonik o trzym ał p o ­
tężn y  cion w g łow ę jakiem ś o i t rem  
długiem  narzędziem , k tó iem  spow o-. 
d o w a n o  g łęb o k ą  n a  F/a ctm., a  
w ąsk ą  ra n ę  w mózgu.

R a n n y  po upływ ie kilku dru. 
g łów nie w o b e c  zaniedban ia ,  zm arł  
w sk u tek  k rw o to k u  w ew nętrznego .

N a zasadzie  zezn ań  św iadków , 
policja a re sz to w a ła  d o m n iem an y ch  
zab ó jcó r /  incen tego  i T o m a s z a  
Z u k ó w , k tó ry ch  n as tęp n ie  piński 
sąd  o k ręgow y  n a  sesji w yjazdow ej 
w  Brześciu sk aza ł  n a  o sadzen ie  
w cię/ikiem w ięzieniu p rzez  lat 
sześć keżdego .

Skazan- odwołali się ze sk arg ą  
do  Sądu  A p e lacy jn eg o  i sp raw a  ta  
b y ła  ro z p a try w a n a  n a  ostatn iej sesji ’ 
w  W dr.i j .

O ba j  p o d sąd n i  do  winy się nie 
przyznali i twierdzili uporczyw ie , ze  
są n ie  winni.

Po 1 zreferow niu sp raw y oraz 
zb ad an iu  kilku d o d a tk o w y ch  św iad ­
ków , p ro k u ra to r  d o m ag a ł  się z a ­
tw ie rd zen ia  w y ro k u  p ;erwszej in­
stancji.

O b ro ń c a  oskarżonego  W in cen ­
tego  Z u k a  m ec P etru rew icz ,  p o d ­
d a jąc  w w ątp liw ość zeznan ia  iv iad- 
ków , prosił  o zm ianę  kwalifikacji 
p rzes tęp s tw a ,  s tosow nie  do  art. 470 
K. K„ a  w konkluzji o łag o d n y  w y­
li ‘a r  kary.

N a tom ias t  adw . S tan . 1 stwera, 
obrońca drugiego  p o d sąd n eg o ,  T o ­
m asza Z uka ,  o p eru jąc  ca łoksz ta łtem  
przew odu , w n i□ sł wiele now ego  m a- 
terjału , zm ieniając z sądniezo  p ier­
w o tny  pog ląd  n a  sp raw ę.

O p ie ra jąc  się n a  zeznan iach  
św iadków, zwrócił o b ro ń ca  uw agę, 
że s p ra w cą  zad an ia  ra n ’ śm iertelnej 
n ie  m ógł być  jego klijent, gdyż 
r led z łwo za rów no  p ierw ias tkow e jak

też  i są now e u taiiło, iz T o m a s z  
Z u k  m iał używ ać  w walce t. zw. 
„babkę"  do  os trzen ia  kosy, od ude-  
rżen ia  k tó rą  nie m ogła  by si-t u tw o ­
rzyć rana  p o d o b n i  do  zad an e j  Szo* 
łonikowi. -sn y ;:  - ..............

N a tom ias t  w skazał, że  jedyn ie  
uiejaki S tefan  Chomicz, w tó g  oso ­
bisty zabitego, w ybiera jąc  się n_ 
za b aw ę  uzbroił się w t zw raszpil, 
k tó rag o  ko n iec  za ty k an y  w  tronek  
m iał k szta łt  o d p o w iad a jący  k o n tu ­
rom  rany . W reszc ie  ob rońca  w sk a­
zał, iż oskarżę; > nie mieli za sad y  
do  w ym ierzan ia  sobie  tak  dzikiej 
satysfakcji i uw ypuklił  cały rze reg  
m o m en tó w  ~ św iadczących , i  śledź* 
Iwc rozm yiln .e  k ie row ane  było n 
fa łszyw ą drogę, n a  co m usiała mieć 
w p ływ  i t a  okoliczność, iż prócz o* - 
skarconych , k tó rzy  są  katolikam i 
w szyscy  oni za in te reso w an i tą  sp ra ­
w ą  są  p raw osław nym i,  co w  s to ­
su n k ac h  w łośc iańsk i-h  często  o d g ry ­
w a  rolę.

R easu m u jąc  te  w y w o d y  adw , 
T o tw e n  wi ob i o zu p e łn e  un iew in­
n ien ie  jego klijenta.

S ąd  ape lacy jny ,  po  dtugicj nara* 
dziR, skaza ł  W in cen teg o  Z u k a  n t  
o sadzen ie  w  d om u p o p ra w y  p rz e i  
3 lata, zm niejsza ,ąc  tę  k a rę  n a  m o ­
cy smnestji do  lat 2-ch, narom iast  
T o m a s z a  Z u k ?  skaza ł  jedyn ie  n a  
6 m iesięcy aresztu , zm niejszając 
ten  w y m iar  d o  połowy, t. j. do  3 m ie­
sięcy o iaz  uchyla jąc  jednocześn ie  
zustosow iny w zględem  niego d o ­
ty ch czaso w y  ś rodek  zap o b ieg aw ­
czy aresz t bezw zględny . O  decyzji 
tej uw iadon  ono  na tychm ias t  dom  
k a rn y  w M okotow ie, g az ie  Dodsąd- 
ny  uc roku  p rzebyw ał.  h a -er .

Miłosierdziu naszych czytelników p o le ­
cam y rodzinę polską, której ojciec 7f  letni 
staruszek  niezdolny do  pracy zarobkow ej 
nd dłuższego czasu s ta ra  się o słusznie n a ­
leżną m u em eryturę.

Ofiary sk ładać  należy w 'A dm inistracji 
„K urjera Wil.* w godzinach 9 — 3 p. p. z 
wzmianką .d la  biednej rodziny"
i Każda najm niejsze ofiara utży niedoli

ow em u staruszkow i i jego rodzinie, którą
utrzym ać m usi a nie m a za co 1

Z OSTATNIEJ CHWILI.
i&re!® l ZrnoiKjejfera i Kaimie**

n ie - a,
BERLIN, 8, 3 Pat. United Press, powołują© się na miarodajne i»- 

formacje, podąjf\ ie  T.ocki zamieraa obrać juko miejsce sUłego eweg* 
pobytu Wiedeń, ooniewa* osiedlenie a ę j  go w Nieraczeak napotyKt u*, 
z&auzne irudnoćci. .United Press" donosi równocześnie, fc# w stosunku 
do Zinowjewa j Kamiemewt, zartosowaro areszt dem ony , ponieważ ist­
nieje podejrzanie, że utrzymywali stosunki k,e zwoltnnikaini Trockiego. ►

Zalecanki" S o w i«tń v r  do .a m e ryk a n a  
i « i e g r  k a f - t a ł u .

Bf KLIN, 6. s. ■ *at.) Jak  donosi b iu io  Wolffa, < baw iący obecn ie  
N ow um  Y orku dyrek  or państv  owegc banicu sow ieckiego  S cbeinm an*  
wygłosił na  bankiec ie  am erykausku-rosy jsk ie j  k b y  H and low ej m ow ę, 
w  kfói sj, podkreślając znaczen ie  rozbudow y s tosunków  an .e ry k ań sk  
sow ieckich w  dz dżinie g o sp o d ars tw a  i skarbow ości,  w skazał n a  p o s t t . iy ,  
o s :ągn ię te  w  rozwoju g ospodarczym  Sow ie tów  w ciągu lat ostatnich.

P. S cbe inm ann  stwierdził, że węzły między A m e r y k ,  i S ow ie tam i 
zac ieśn ia ją  się powoli, lecz sys tem atyczn ie  i podkreślił, że  nie o d p o w ia ­
d a ją  orne jeszcze  niet g .an iczonej po jen  ości ry n k ó w  ro ty isk ich  ani te*  
p ro d u k ty w n y m  zdolnościom  A m eryki.  W  s tosunkach  m iędzy  obu  krs jam 
nlem-. p rz e s -k ó d  n i tu ry  gospodarcze j,  ani też politycznej. W ręcz  prze­
ciwnie, b a  kra je  uzupełn ia ją  się w zajem nie  p od  w zględem  gospodarczym .

O d b u d o w a  Rosji m ów i’ p. ic h e in m a in ,  d o k o n ać  się m oże tylko przy 
pom ocy  zagranicy. — P o m o c  ta k a  służyć będzie  niety lko Rosji, lecz rów ­
n ież  g o sp o d ars tw u  cal 5"  świata. — O  ile n «w e t is tn ie ją  p ew n e  d ro b n u  
prz jciwifcństwa, nie na leży  w ątp ić ,  7~ przy  ob u s tro n n e j  dobre j woH, m usi 
się zna leźć  d rogę  do w zajem nej w spółpracy , t *

H r.t& s .rc fa x  s e m i c k i e  mii
g a f  i c i m L  "

a er* o

M O S K W A , 7 l I ( ł o r  ir łuw a).  p u d- peller, zabijając o i lo t .  i c iężko  ra­
cz as przygo o w a r  do  m ająceg o  aię iąc  5 pasażerów  W e o ec  ka tas tru -  
o d b y ć  w dniu  3.11 b. r. przebi :gu fy. p rzeb ieg  p rzen ies iono  na k o m ee  
k ilkunas tu  acro*sań now ej sow kon- lu tego  b. r. 
strnkcji, z i-rdnej ze sań  zleciał pro*

w ruiftiitisl(s|wągierskicb 
r o k  o m  n l a o t i

BCIKś*i ' lSZT, 8. II. (Fat). Dwaj delegaci rumuńscy, którzy przybyli 
z San Remo qo Bukaresztu c t ie m  przedstawienia rządowi rum unsk icm o  
obecnego  s tanu  rokowań, wyjechali z p o w o te m  z nowemi ins rukcjami. 
w których ustępstwa ze strony u m u ń s k e j  p o su m e tt  zostały do m ak: m al- 
nej granicy. Porozumienie jest r obecnie uzależnione w głównej mierze od 
stanowiska, jakie zajmie rząd węgierski. '

W?Jki Ąr̂ amilfaha z „syneni wsziwody“.
MOSFWA, 8/11 (Pat). Korespondent Tass donosi, że o 16 kim. o#  

Knbalu wybuchły nowe walki m  ę d z y  wojsl arai prowincji D że l!a!abad i  
oddziałami B a c z -Sakao. Straż przednia wojak Arcanullrha posuwa s ię ’ w  
kieruaku połaćniowo wscnodnim i znajduje się  o 45 kim. ud Kabulu.

iii mm
ksitu ra lno-o tw l at. 

la l a  m iejska
O s t r o b r a j s i a  5,

Od d n ia  5 do U  lu teg o  192& ro k u  w łączn ie  będzie w y św ie tlan y  jedon c na jbardz ie j re a lis ty e m y e h . ii-.ibardzlej 
, —y  .  .  » (L A  S R A N C E  E P R E U V E ) .  V^zrr

em ocjonu jących  J  f l l / m p m  n 0 7 f i r r j W  sr.ą jąca  p ieśń  n.iłosci wś. *1 huku u z .- ł  
film ów  św iata  U y  I I I I f J U Z . a i  K J  '  «  , / ; c fęk u  bK)Ui A „tów  , 2.

F ilm  im , zw any  przez pra^ę całego świa>a Wi' na Parada  Francji*. W zrusza , olśoiew a, oszoiam .a zach w y c i, 
W rolacii g łó e n y rh : Mlchela Vsrly i Jean Marat, Kasa czy n n a  od god.-r 3 an 30 P o czą tek  s e a r ija ^  o j godz. 4-ej. 

_______ N »stęnny  program :______ —______ —______ — ’ —______ —______ — —______ .SYN PREBJI*.

Kino „HELIOS"
WILEŃSKA J8.

N A  ^ C F N I E :

Gaściana w ystępy p rinu  baleryny

A N N Y  Z1BOJKIKEJ
eoiisiai H aliny Zabojkm**j oraz 12 tancerek

k tó re  -rykou. I) .P o tp o u ii Modern*, .D la  ciebie* .B ub liczk i* , .H ób 
Cóa‘ , „Czy pan i M arta je s t  g rzechu  n a i ta * . 2 „P lem ię Dzil-lch* 
snakom  h u m o ry s ta  u h  b. publ. JERZEGO BOROlilSKIEGO. ‘ionolo^il 
S k -teh i A ktuolj i1 F nuli Seaany  o g .  fl fi i 10 S ala  d o b rz e  ogrzew am

N A  E K R f l * « F ;

Ir r z e b ó j  s e t o n i i a
Demoniczna, pikantna, niezrównana

H eim  wira^en p. t.

„ J A S Z I 1 A R A 11 JaCht-Rozkosry
Damy Kokoty. Barowki. Miljorerzy. Przepych

w ystaw owy. Mistrzowska gra.

BANK CUKROWNICTWA
S P Ó Ł K / y  A K C Y J N A  W P O Z N A N I U

O D D Z IA Ł  W  W A R S ZA W IE

SKŁAD CUKRU W WILNIE
UL. SŁOWACKIEGO 27. W MAGAZYNACH POLSKIEGO LLOYDCI

___________ |_____  “ I
|  SPRZE D /.Z  CUKRU HURTOWA I DETALICZNA POCZYNAJĄC OD 1 W ORKA j 417

BI £3 0  01 0 0  El 13 E3E3G! Eł SOI

| LE<Aft?Ł 1
u a u ia u j o j s iŁ ^ n j i a B E H G B

D0X’ Ó» MEbYCYNY

l  C5f«8L£f!
CEORObY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Eiektrotprapj*. Diates 
ini , Słońce górskie,  

Sollui.
Mickiewicza 12

róg. Tatarskie). 
Przyjm uje 9 — ?. i 5 — 7.

KłNO TERTR
•«

MicKiewicza 22

OZIS
nadzw yczajna

p re m je ra ! r-^ENA QTOZy E-ram&t w 10 akt,  z ak u l i so ­
w eg o  ż y c ia  a r ty s tó  *. W io l i  

giów nej MARY JOHN ON.
P rzep iękny  bale t, nadzw ycza jny  śc in a jący  k rew  w ży łach  lu m e r*  A rty s ta  w ykonu j' mimo w łe-nel woli 
śm >ertelny skok n a  nrem e c y rk u  z o ib rzsm  ej w ysoaoecl. N ad program : Wesi la  kom edia w a a i ta e b  p. t  
KLUB JEPEN ..T,J  DIABEŁKÓW. — — — — — P oczątek  seansów  o godzinie 4, 0, *, in.'25.

K I N O

W ielka 13.

021 Śr N ajnow sza rew elacja  film ow a! P o tężny  d ra m a t m łodych dusz i ciall Seksualne jy c ia  naezel m łoazleży.
D ram a t e ro ty c  ny  w ! 2 «kt. C ienie 1 św ia tła  

anej m łości. NaifcardzieJ d y siire ine  p rzs- 
nasze j mlo Iz eży. Dziowepęta w -pęd/.one 

n a  uliee przez w inę rodziców . FUm, k tó ry  w zbudza najw iększe zaciekaw ienie. W  roi. gł. MARY JOHNSON, NINA 
Y. KNMA,  E L I S Z B E T A  P I N A E F F ,  E R i K  K A I 2 E R  r i T Z i i n n e .  Porze tek  o godzinie ?-e| 

U w a g i  — — W soboię i n jed 7P ię  od godziny 1 ei do 4 ei c eny od aO gr.__________ — U w a g a .

D A l O t  in a j ł J u n a / ia i  j u n u i a u j ą  U i U J U W f l ;  ^  ULtJi U i a U t a t  U11UUJL/1 o  U OL i„0 czfm się n s irtusi rufreom”..'.

Wsiyscy mus/ą fw.edzitć#
' i  że p rav .dziwem Najlepsze* P I W E m 

je s t  ty lko  znane  Ś L Ą S K i E

znakom itego  B R O W A R U  Z A M K O W E G O  ' 
(d u w t. a rcy k s ięc ia  Fryderyka Haosburga). 425

Zarząd WilenaKlega 3taw arzy«ienia handlu i
Przem yśla ninieiszom  z a n li lam ia w szystkich P p . 
ezionków  ^ to w a izy sien ia , śe w dn ia  31 go lu te xi 
r  b. o godz. 5 wlecz, odbędzie się w lokalu Stow a­
rzy szen ia  (uL W. P o h u lan k a  3) zgrom aozenie walno 
czh nków t-tuw arzyszeni . P u rządek  dzi nny : wybo 
ry  2-ch radców  do Sekcji Prz< m yślow ej Izby P rz e ­
m ysłow o Handlowe) w W ilnie

W razie n iep rzybyc ia  w w yznaczonym  te rm i­
n ie  w ym eganej prz»z S ta tu t ilości członków , d rug ie  
w alne zg om adzem e odbędzie a ę z tym  że porząd­
kiem dzienn.wn w tym  ie  lokalu  i w tym  że  dniu 
o godz. 6-ej wiecz, bez w zgięde n a  liczbę obecnych.

420

D
DOKTÓR

choroby w eneryczne, sy ­
filis, n a rzą  ó r  moczoe 
w ych, od 9—!, ed 5 — *

wlecz.

Bf.
K obieta-L ekarz

K I N Ok-UX
M ickiew icza I I

pziśl Film o światowym rozgłosie. Najwybitniejsze arcydzieło w w ykonaniu arryeł. M oskiewskiego Teatru firtystyczn. p. t.

„KELNER Z RESTAURACJI
W  roli gi. nasza rodaczka W A N D A  M ALINO W SKA. CZECH O W A. KLIM Ó W  i inni.
Film  peleo  em ocji i p o iy*u  W sobotę, n iedzielę  i dnie św iąteczne od nodz 1 e | o l e j  te n  o i 40 )r

Kino Kolejowe

O S ^ iS K ^ I
(obok dw orca 

kolejow ego).

TUJFWfilCfl PRZYSTANKU TRAHWfAjOMEGO
w nomem opracow aniu , w edlua jcenerju^za z ra n c o o  poety i nowelisty Józefa  RehazyCskiego.

O soby glów re: JADWIG.' SM0SARSKA, JÓZEF 4 ĘGRZYM, KAZIMIERZ STęPUWSKI. Tuńce: Parnel Pawliszewska i Kamlńscy.
Poeząti k o gadzinie d pop tu niu. W nic, z ele i ś e ię  .i o godz. 4-cj pop._________________C eny n im c zwyl  ‘e.

Dziś i dn i następnych  
W span ia ły  d ram at erotyczny 

w 10 ak tach

Dwa dojny
drew niane o 4 m h sz - 
k a n .a c h  z dużym  g a ­
rażem . P lacu około 300 
sąż. h ir .g  rz«dam y na 
ty hm iast za  2u ty s  zł. 

Dom H K ZACHĘTA* 
M ickiewicza 1, te i 9 05

KIN O-TB A TR

M ickiew icza 0.

Jziśl N ajw yb itn ie jszy  sz lag ie r obecnego se*c nu. C z te ry  gw iazdy, cz te ry  po tęg i ekranir. Dziś!
W roi. glów n.i Y /i. dzimierz GAJDARO A', Liana HAJD, Karola VANFLA, Reene HAVV'IB!EL.
W arcydz ele fi'm ow em  przew yższającen i g ią  i nap ięc iem  d ram a ty czn -m , najce ln iejsze film y  doby o sta tn ie j p t . :

F ascy n u jąca  sy m fo n ia  m iłości i ż ą ­
dzy  n a  egzo tyczn“m tle  w schodu. 

W schodnia  ilu s t-a c ja  m uzyczna.

v» ni o^u/i ric L Mtonciu pi łów jzriŁojnLou' tpF *1 1 uopi^Dicui uraujop,y vłucuj,

BIRŁR NiEWOLNICF

OSZCZĘDNOŚCI
GOTÓWKOWE

lokujoiny na o procen­
tow anie pod mocne 
gw arancje  wekslowe 1 
hipoteczne. J70

D,tr H K .ZACHĘTA* 
Mickie wicza 1, te  1. 9 05

Z arząd Związku Przemysłowców Leśnych w Wil­
li*  n in le |i./em  zaw iadam ia  w szystk3 h  Fp. cżlon- 
kow, że w dn. 23-go iu iego  r. b, t godz 7-ej wiecz. 
odbędzie s ię  w lo ' a lu  ku (ul. W. P ohu lanka
4) zgrom adzenie w alne ezionków  Zw iązku. Porządek 
dzienny* wy bery  2 ch radców  dc. S c tc ii  F rzem yało- 
w*j Izby Przem ysłow o-H andlow ej w W ilnie.

W ra  ie n iep rzy o y c ia  w w yznacz m ym  term i- 
a ia  w ym agane j pr^ez 5i i tu t  ilości członków , drug ie  
w alne  zgrom adzenie  odbedzie się z tym  że porząd­
kiem  dzi n n . ni w ty m  że lo k a iu  i  % tym  że dniu o 
sodz. 8-ej wiecz. bez w zględu n a  liczbę  obecnych.

   418

Z arząd Wilorttklego Związku Kupców Żydowskich
■inejsi.em sa r fa d a m ia  w szystk ich  P p . izlonków 
Zw iązku, że w dn. 33-gc lu tego  r. b. o godz. 5-ej 

cz. odbędzie się w aKalu Z « inzku  (ut W. Po­
h u lan k a  o) zgrom adzenie w alne o tłonków  Związku. 
P o rząd ek  dzienny: wyDory 3 eh raaców  do ciekoji 
Hanciowej Izby P rzem ysłow o - H andlow ej w W ilnie.

W ’azi*  n ieprzybycia  w wyznaczonym  te rm i­
nie w ym aganej przez S ta tu t ilości człoaków , d ru ­
gie w alne zeb ran ie  odbędzie się z tym  ż t  por ąo - 
ki* a  dziennym w tym  że joka lu  1 w tym  że dniu 
•  godz. A-ej wiecz. bez w zględu u a  liczoę ubeenych .

K TÓ R
U K O Ń C Z Y  LISZOFERZY, 

LWOWSKIE KURSY
8 A M O C H O t O W E

m i. ALEKSANDRA JUHPEGO i
LwOw, K opernika 54 

w yróżniają  się sw ą dok ładną znajom ośelą  fachu , 
g d /ż  kursy  t  prow adzone są  p rzy  naj ięk szych  
w arsz ia ta i b i  g a ra ż  a  ■ h  sam o boocw ycb w Mało- 
po 'sce. D okładna i a z /b k a  nauka . Ulgi nieznm oż 
»ym . P rzy jezdnym  op ieka  i micszK. iie . W pisy 
codziennie P iszcie o ilu strow ana p rospekty , k tó re  

wy ■ _my bezp ła tn ie . 375-0

P I A N I N A  n * n i n  JS ! » * ■ « »  iuprWH7.orT.ftHnr/ch f«h
82

do w yna.ęciz. R ep e- 
rac a strojeń'-!- Ul. 
M;~kiewicza 24 —  9. 
Estko 146

Sprzedam
44

pierw szorzędnych fab ryk  
sp rzed a ję  d» dogodnych 

w aruukacb 
W, P o h u lan k a  9—23.

n a u k o w a  i I t i e Ł r y -  , 
3t.ycz»e w szystkich 
irydbwniclw  w y s r ł a  
kś tęparn  * wy.^yiko- . 
w \  Sz. 1’uchaczew ski 
W arszaw a, u l .  Pawia 
38 m. 41. P .R .0. Nr.
11602 Przy korespon­
dencji prosimy a o łą -  
czyózn&czkj n ao d p o -
WitdŻ, . 414

Z G l ^ ą Ł

$ » ! £ £  W l t K
wabi się ,R c i" .  Odprowa­
dzić lub w skazać  miejsc# 
pobytu  za  w ynagrodze­
niem P rzyw łaszczen ie  b ę ­
dzie ścl^an# sądow nie.

C W  im ska 2? — 4. 
K ryczyńskl. i 41#

D ośw iadczony R ad joam ato r kupuje  ■

Akumulatory
■ tylko D-ra FOLLAKA (w Białej)

N ajw yższa  n ag ro d a  K rakow a, Lwowa, W ilna, 
P a ry ż a , C hicago, W iednia. Przed staw iciel- 
— stw o, solidne ła d u ^ a n ie  I n ap raw a. —

f H I C H J I Ł  G i R O f t

3

^filno , S z o p b n h  8
Telefon 16-72. Telefon 16-72.

: K * ‘,v :a r \ ią  i  
! „KRÓLEWIANKA* |

włfno Królewska 9 1
| Z akąsk i zim ne i go- j 
! rące.P iw o U biad z 2 c h ;
; ad  a ehlebem  zł. 1.30., 
; A bonam ent 
; nv  zł

iwu uuiali ii £* cii ^
chlebera zł. 1.3G. 1 
m ent m lesięez -j 
32. „G-ibinety*. 1

Rutynowana

Maszynistka
z w łasną  n a s z y n ą

„Rem ington"
-poszukuje posady, 
Oferty do Adm. „Kur. 
W i l /p o d s u b  a W ; 1 8 .

E C O L E  P1GIER d e  PAR1S
,»«nsjonat d l i  m łodych pan ien  w pobliżu 
Daryża (20 m in.) D obre odżywianie, świeże 
pow ietrze. flvenue  11, N ovem bre 18. Lfl VfV- 
RENNE fSeine). Ster.ografja, h # n d lovość  

i jeżyk francuski. 3682.

łi
Li« drogo 40T.o 

ZAMKOWA 20 
u Łachińskiego.

Papićrajcia
Łtgę MnrsląiRzeckna

Reklama jest dźwignią handlu i

ZA OGŁOSZENLA PŁACI SIF, RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

O G Ł A S Z A J C I E  S I Ę  W  K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M

kobirce, w eneryczne, na­
rządów  inuczov.r od 12—£ 

i Od 4 — 6 
ul. M ickie-yicza 2*. 
s,» W Zdr. Nr m

D0KTÓF

i iy M ic z
Choroby weneryczne!, 

syfilis i skó-ne.

W i e l k a  2 1
0 d 9 —  i i a — a
(T e le f . 9 2 1 ) 24®

Uf.lenięsbnj
CHOROBY WBNiS-tYCZ.- 
NE, SKÓLNB i analizy le­
karski*. P rzy jm uje  S 1? 

i 4-8. 299*
Mickiewioai 4

żel. 1090. W. Z. P . 73.

Akuszerka

n M i
przyjmuje od 9 rau* 
do 7 i.r. ul. Mickie­
wicza 80 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 8083. ni
.ł30BB03BBUG 13UŁ..U
g INFORMATOR 1
% GRODZIEŃSKI 3 
B Q B S a 0 0 U B B B B 0 B i a 3

M . k i s z e w s k a
LEKflKZ - DENTVSir. 

przyjm uje od g. S do  13 
. I od 4 dc 6-ej. 

G rodno, ul. K ołoiaóskhB .

tEOAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tal 99. Cty*ii« »4 god 9—1 ppoŁ Naczelny red-c tar -irzyjm-j* ad 2- -8 ppcż* Rr-*tktrr działa • ie ar-tes ptty}mu)r od goći i—7 wiacc. W: w*trh 1 pląt*L Rękopiaów Rndakcp nla rrrLea. -Dyrthiar wyd. przy*
„iuje o 1 12—2 ppoł. C - ł ' :e • la przyjmują sif >< 9—3 i 7—9 itcz. Konta czekowe ' it.O 8 0 . D‘ -karitla — «L Ś-tł Jańaka 1, UL 3—40. f

C£Na PRE/łLMERATY: miesięcznie z adnaateniea 4a dc.ma luL p rs^-łką  pocztową 4 zł. Zae articV 7 zł. Ćf-NA OGŁOSZEŃ: Za u, am  milimetrowy przed Ukztem—40 g-„ w ekticli I, U ztr.—30 gr„ UL »V, V, VI—-35 gr. W tek. ..!—Ib gr„ zranikz rei -ioaae> 
* ~ zaitrzażeałem raiejzca- 28% ozej, w aemtraci «< zt «yc śwcęteesn— 2fe% drożej, zagrznicznr—100*/, dr#

dminłstracja z z j t p r a w e  zmiany tem iaa dnike 3ł«iiat w Orednia: Bankowa 15,

Rkmmnoi j#hxn  le d sk ia r M m i  i n r k t e r  iCL.

taty—1.03 zł. za wiertz .edakc 
azj, lamlejacawe—2ó*/» drożej.

, ogłoazeniz ■  eaittat owe—Jo z, 
i  postukujących pracy 50*4 zaiaid.

p .ze i
u  wyraz. De tych cei miic i  się: ze ogim leni cyfrowi i tatielerycane—80®/ drożej, ?
Zz nmaar iawedowy—29 yr. Układ ogłoazeń 6-cie łamewy, aa tekstr^i 10-mła 1 autowy. Adm.rilstracja

Wydawca „Kurjer Wlladtkl4* S-kz x otr. oda. „Krriar WOaAaU" S-kz z osrr. ode. Druk. .Zaic?* *1. ś-ta Jańska 1, tal. 8- jO.


